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Badania naukowe
Sięgaj i po gwiazdę z nieba
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In au gu ra cja no we go ro ku aka de mic kie go w naj barw niej szym uni -
wer sy te cie Po zna nia od by ła się 14 paź dzier ni ka w Au li UAM. Ko lo -
ro wy Uni wer sy tet po raz pią ty za pro sił do udzia łu w za ję ciach
aka de mic kich dzie ci w wie ku 8-12 lat. W su mie we wszyst kich
edy cjach pro gra mu uczest ni czy ło ok. 2000 mło dych en tu zja stów
na uki z Po zna nia i wo je wódz twa. 

W tym ro ku przy go to wa nych dla nich zo sta ło 8 spo tkań w bu dyn -
kach uni wer sy tec kich. Po pro wa dzą je wy kła dow cy z czter na stu po znań -
skich wy dzia łów UAM, Bi blio te ka Uni wer sy tec ka oraz Ogród
Bo ta nicz ny. Pre zen ta cjom do ro słych wy kła dow ców to wa rzy szyć bę dą
wy kła dy przy go to wa ne przez dzie ci, na któ rych jak co ro ku przed sta -
wiać bę dą swo je na uko we pa sje. 

Ce lem pro jek tu, któ ry cie szy się za in te re so wa niem ze stro ny szkół pod -
sta wo wych jest po pu la ry za cja na uki, roz bu dza nie dzie cię cej cie ka wo ści
oraz po moc w roz wi ja niu po ten cja łu twór cze go i in te lek tu al ne go. Obec -
ność dzie ci na uni wer sy te cie jest też do sko na łą spo sob no ścią – co wie lo -
krot nie pod kre ślał w swo ich prze mó wie niach rek tor Ko lo ro we go

Uni wer sy te tu prof. Zbi gniew Pi lar czyk – do za po zna nia ich z ob rzę do -
wo ścią ży cia aka de mic kie go. Ma li stu den ci otrzy mu ją in dek sy, w któ rych
zbie ra ją za li cze nio we pie cząt ki; spe cjal nie dla nich przy go to wy wa ne są
uro czy sto ści in au gu ra cji i ab so lu to rium. (mz)

Gra w ko lo ry 

Wręczenie Nagród dla pracowników administracji uniwersyteckiej Firma Business Consulting Center sp z o.o. została partnerem
Wydziału Matematyki i Informatyki UAM

Miniatury portretowe władz uniwersyteckich przedstawił, 
tymczasem w gabinecie Rektora, prof. Taduesz Gaworzewski

Obrady jury konkursu na najlepszą książkę popularnonaukową 2015,
rozstrzyganego podczas corocznych Poznańskich Dni Książki 
Nie Tylko Naukowej organizowanych przez Wydawnictwo Naukowe UAM
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Okładka: Noc Naukowców – nocny Balon u „geografów”

◗12 paź dzier ni ka mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż sze go, prof. Le -
na Ko lar ska -Bo biń ska wrę czy ła na gro dy naj wy bit niej szym pol skim
na ukow com. Prof. dr hab. Zo fia Szwey kow ska -Ku liń ska z Wy dzia łu
Bio lo gii zo sta ła uho no ro wa na za ca ło kształt do rob ku na uko we go.
W gro nie na gro dzo nych zna la zło się jesz cze dwóch in nych pro fe so -
rów z UAM. Na gro dy za wy bit ne osią gnię cia w opie ce na uko wej i dy -
dak tycz nej ode bra li prof. dr hab. Iza be la Ma ka łow ska z Wy dzia łu
Bio lo gii i prof. dr hab. Ta de usz Żu chow ski z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go. 

◗Pro jekt prof. dr. hab. Jac ka Wit ko sia z Wy dzia łu An gli sty ki pt. The
Po lish Da ti ve as a test ca se for lin gu istic the ory zna lazł się na pierw szym
miej scu li sty ran kin go wej gran tów za kwa li fi ko wa nych do re ali za cji
w ra mach kon kur su BEETHOVEN. Środ ki w tej ka te go rii przy zna wa -
ne są na wspól ne pol sko -nie miec kie pro jek ty ba daw cze z za kre su na -
uk hu ma ni stycz nych, spo łecz nych i o sztu ce. Na ko lej nych miej scach
upla so wa ły się trzy in ne pro jek ty zgło szo ne przez na ukow ców z UAM:
dr hab. Al do ny So pa ty z Wy dzia łu Neo fi lo lo gii, dr Pau li ny Po spiesz -
nej z Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa oraz prof. dr. hab.
Ja nu sza Cze bre szu ka z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go. 

◗Dr Artur Ciesielski jest laureatem 2. edycji konkursu „Wybitny
Polak we Francji” w kategorii Młody Polak. Statuetki wręczone
zostały 15 października 2015 roku przez Ambasadora RP w Paryżu,
dr Andrzeja Byrta. Dr Artur Ciesielski jest absolwentem UAM
(2007), swoje pierwsze kroki w  nauce stawiał w Zakładzie Chemii
Bionieorganiczenej Wydziału Chemii UAM pod opieką prof. Violetty
Patroniak. Za pracę doktorską, wykonaną w Instytucie Inżynierii
Supramolekularnej   w Strasburgu pod kierunkiem prof. Paolo
Samori, strasburska Kapituła Świętego Tomasza przyznała
mu Nagrodę Jana Keplera za najlepszą rozprawę doktorską w 2011.
W centrum jego zainteresowań naukowych znajduje się nanochemia
supramolekularna i badania nad grafenem.

◗Dr Aga ta Kar ska, ad iunkt w In sty tu cie Ob ser wa to rium Astro no -
micz ne na Wy dzia le Fi zy ki Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu zo sta ła lau re atem na gro dy „Po li ty ki” w dzia le na uki ści słe. 
Głów nym nur tem jej ba dań są ob ser wa cje fi zy ko -che micz ne ga zu
w ob sza rach for mo wa nia mło dych gwiazd. Ich wy ni ki ma ją fun da -
men tal ne zna cze nie dla zro zu mie nia fi zy ki po wsta wa nia gwiazd
i mo gą dać od po wiedź na klu czo we py ta nie, co de ter mi nu je ma sę
gwiaz dy. Do świad cze nie zdo by wa ła m.in. w trak cie stu diów dok to -
ranc kich w re no mo wa nym In sty tu cie Maxa Planc ka w Gar ching
pra cu jąc przy pro jek tach wy ko rzy stu ją cych da ne z Kosmicznego
Obserwatorium Her sche la.

NAS I  UCzENI  –  WYRóŻNIEN I
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Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu to in sty tu -
cja, któ ra sku pia bli sko pięć dzie się cio ty sięcz ną spo łecz ność
aka de mic ką. Da je za trud nie nie i szan sę roz wo ju swo im pra -

cow ni kom, wie dzę i umie jęt no ści stu den tom, wspo ma ga spo łecz ność
lo kal ną w wie lu ini cja ty wach. Na co dzień rzad ko się za sta na wia my,
co my sa mi mo gli by śmy dać uni wer sy te to wi. Cza sem tak że trud no
zna leźć po mysł, w ja ki spo sób mo gli by śmy do dać coś od sie bie, co
mo gło by wspie rać uni wer sy tet. Su mien ne wy ko ny wa nie obo wiąz ków
czy pil ne stu dio wa nie – dla więk szo ści wy da je się to być oczy wi ste.
Mi mo te go, oso by ko rzy sta ją ce z in fra struk tu ry i moż li wo ści, ja kie
da je UAM, czę sto wi dzą naj le piej, cze go jesz cze bra ku je. Wła dze

uczel ni po sta no wi ły wyjść na prze ciw tym ocze ki wa niom i ogło sić
kon kurs, dzię ki któ re mu pra cow ni cy oraz stu den ci bę dą mo gli zgła -
szać pro jek ty, ma ją ce na ce lu zak ty wi zo wa nie na szej wspól no ty
aka de mic kiej. Od wo łu jąc się do słów J.F. Ken ne dy’ego: nie py taj, co
uni wer sy tet mo że zro bić dla Cie bie, ale co Ty chcesz zro bić dla uni -
wer sy te tu – być mo że to wła śnie Twój pro jekt wy gra i na te re nie UAM
po wsta nie frag ment in fra struk tu ry lub ini cja ty wa, dzię ki któ rej spo -
łecz ność jed nej z naj lep szych szkół wyż szych w kra ju bę dzie jesz cze
bar dziej dum na ze swo je go miej sca pra cy. 

Wła dze UAM sfi nan su ją naj lep szy pro jekt. 
Szcze gó ły wkrót ce.

A co Ty chcesz zro bić dla uni wer sy te tu?

◗Na XLIII Zjeź dzie Fi zy ków Pol skich, któ ry od był się w Kiel cach
w dniach 6-11 wrze śnia 2015 ro ku, ty tuł Ho no ro we go Człon ka Pol skie -
go To wa rzy stwa Fi zycz ne go nada no prof. Woj cie cho wi Na wro ci ko wi.
W gru pie na gro dzo nych na te go rocz nym zjeź dzie zna la zła się dr Iwo -
na Iwasz kie wicz – Kost ka z Pra cow ni Pod staw Eks pe ry men tu Fi zycz -
ne go, wy róż nio na za pla kat „Do świad cze nia fi zycz ne w twór czej
re ha bi li ta cji dzie ci”. Na gro dę III stop nia PTF im. Grze go rza Biał kow -
skie go dla Na uczy cie li Fi zy ki otrzy mał dr Ma rek Lu dwi czak z Za kła du
Elek tro ni ki Kwan to wej Wy dzia łu Fi zy ki UAM pro wa dzą cy rów nież za -
ję cia w II LO w Po zna niu.

◗29 wrze śnia prof. Bro ni sław Mar ci niak, rek tor UAM i dr Mi chał Bo -
gac ki, dy rek tor Mu zeum Po cząt ków Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie,
pod pi sa li po ro zu mie nie o współ pra cy, na mo cy któ re go obie stro ny bę -
dą wspie rać się w re ali za cji pro jek tów na uko wo -ba daw czych oraz dy -
dak tycz nych zwią za nych z hi sto rią wcze sne go śre dnio wie cza w Pol sce
oraz hi sto rią Gnie zna i oko lic. Współ pra ca obej mie trzy jed nost ki uni -
wer sy tec kie: Wy dział Hi sto rycz ny UAM, In sty tut Hi sto rii UAM oraz In -
sty tut Kul tu ry Eu ro pej skiej UAM w Gnieź nie.  

◗Na LXXXIV Zjeź dzie Na uko wym Pol skie go To wa rzy stwa Geo lo gicz -
ne go, któ ry od był się w Chę ci nach w dniach 9-11 wrze śnia nada no prof.
Sta ni sła wo wi Lo ren co wi z In sty tu tu Geo lo gii UAM ty tuł Ho no ro we go
Człon ka Pol skie go To wa rzy stwa Geo lo gicz ne go.

◗3 sierp nia pre zy dent RP Bro ni sław Ko mo row ski wrę czył wy so kie od zna -
cze nia pań stwo we. Krzyż Ofi cer ski or de ru Po lo nia Re sti tu ta za za słu gi
na po lu dy dak ty ki aka de mic kiej i do ko na nia na uko we otrzy mał prof. Mar -
ce li Ko sman z Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa UAM. Do -
ro bek twór czy pro fe so ra li czą cy ok. 2 ty się cy pu bli ka cji, ze sta wia księ ga
pa miąt ko wa: „Przez Kre sy i hi sto rię po obrze ża po li ty ki. Pro fe so ro wi Mar -
ce le mu Ko sma no wi w pół wie cze pra cy na uko wej” T. I -II (To ruń 2011).

◗Wy dział An gli sty ki zna lazł się na 2. miej scu w ogól no pol skim ran kin -
gu sku tecz no ści po zy ski wa nia gran tów NCN. Za jął to miej sce po Col le -
gium Ar tes Li be ra les wśród 27 jed no stek za li czo nych do tej sa mej gru py
wspól nej oce ny UW. W ran kin gu wzię to pod uwa gę fi nan so wa nie przez
NCN w sto sun ku do licz by pra cow ni ków w la tach 2013-2014. 

◗Od 12 paź dzier ni ka w gma chu Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej moż na oglą -
dać wy sta wę fi la te li stycz ną „Po dró że apo stol skie pa pie ża Ja na Paw ła II”
z ko lek cji Ma rii i Dio ni ze go Da nie le wi czów. 

◗Mi chał So be ski, fi lo zof (choć ukoń czył che mię, a dok to ry zo wał się z psy -
cho lo gii), bę dzie ja ko ko lej ny z czte rech za ło ży cie li uni wer sy te tu po znań -
skie go uho no ro wa ny po mni kiem ła wecz ką, któ ra sta nie na kam pu sie
Ogrody. Uro dzo ny w Ple sze wie, żył w la tach 1877-1939, a zmarł z po wo -
du cięż kich wa run ków po wy sie dle niu przez Niem ców, co za ostrzy ło
śmier tel nie ast mę, na któ ra cho ro wał. opr. mdz

za koń cze nie tych  stu diów gwa ran to wać bę dzie nie tyl ko no we
ho ry zon ty i przy dat ne umie jęt no ści, ale tak że za sad ni czy prze łom
w ka rie rze uczel nia nej – mó wio no – pod czas spo tka nia  ab so lu to -
ryj ne go III edy cji stu diów MBA. 

Za da nia stwo rze nia i pro wa dze nia ta kich stu diów pod ję li się wy kła -
dow cy z po znań skich dwu uczel ni (UAM i Uni wer sy te tu Eko no micz -
ne go) pod kie run kiem prof. Bo gu sła wa Mro za. Zna ko mi cie pro wa dzo na
współ pra ca, spój ny i kom ple men tar ny pro gram za jęć oraz no wo cze sne
me to dy kształ ce nia, bę dą ce re zul ta tem wspól nych do świad czeń za pew -
ni ły przed się wzię ciu po wo dze nie. I to dzię ki te mu na ab so lu to rium spo -
tka ło się po nad 30 osób, z któ rych każ da te raz mo że być spraw nym,
waż nym dla funk cjo no wa nia uczel ni spe cja li stą. na 

Przez MBA – do ka rie ry
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Ekscelencje, Magnificencje,
Dostojni Goście, 
Drodzy Państwo, Pracownicy i Studenci Uniwersytetu,

„Wszyst kim lu dziom wro dzo ne jest pra gnie nie po zna -
nia” – pi sał Ary sto te les w pierw szym zda niu swo je go dzie ła Me -
ta fi zy ka. Z te go pra gnie nia po szu ki wa nia praw dy – o czło wie ku
i o świe cie – wy ra sta idea uni wer sy te tu. Praw da ja ko war tość sta -
no wi ele ment de fi niu ją cy uni wer sy tet, po zwa la jąc od róż nić go od in -
nych in sty tu cji. Służ ba praw dzie „bę dą cej dla czło wie ka naj wyż szą
war to ścią in te lek tu al ną” – jak pi sał prof. Ka zi mierz Twar dow ski – jest
też je go za sad ni czym ce lem. Dziś praw da i umie jęt ność jej po szu ki -
wa nia jest szcze gól nie po trzeb na, w do bie ma so we go roz prze strze nia -
nia się kłamstw czy pół prawd, słu żą cych re ali za cji do raź nych ce lów... 

Dziś, po raz 97. tra dy cyj nie i uro czy ście wi ta my ko lej ny rok
„zdo by wa nia prawd i praw do po do bieństw na uko wych oraz
krze wie nia umie jęt no ści ich do cho dze nia”. Wy ra żam ogrom ną
ra dość z obec no ści wie lu dro gich nam go ści, z któ ry mi mo że -
my świę to wać na szą uro czy stość.

Ser decz nie wi tam pre ze sa Na czel ne go Są du Ad mi ni stra cyj ne go
i prze wod ni czą ce go Na czel nej Ra dy Są dow nic twa pa na prof. Ro ma -
na Hau se ra – pro fe so ra na sze go uni wer sy te tu.

Wi tam Ich Eks ce len cje: księ dza ar cy bi sku pa Me tro po li tę Gnieź -
nień skie go, Pry ma sa Pol ski dr. Woj cie cha Po la ka oraz księ dza ar cy bi -
sku pa Me tro po li tę Po znań skie go dr. Sta ni sła wa Gą dec kie go. 

Miał być z na mi dzi siaj pan prof. Ma rek Ra taj czak, se kre tarz sta nu
w Mi ni ster stwie Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, nie ste ty, ze wzglę du

na prze ło żo ne po sie dze nie Se na tu RP mu siał po zo stać w War sza wie.
Prze ka zał jed nak na szej spo łecz no ści swo je naj lep sze ży cze nia. 

Bar dzo ser decz nie wi tam par la men ta rzy stów re pre zen tu ją cych Zie -
mię Wiel ko pol ską w Sej mie i Se na cie Rze czy po spo li tej oraz Par la men -
cie Eu ro pej skim. Wi tam pa na po sła Paw ła Arnd ta, pa na po sła
Zbi gnie wa Do la tę, pa na po sła Wal dy Dzi kow skie go, pa na po sła Ta de -
usza Dziu bę, pa na po sła Ar ka de go Fie dle ra, pa na po sła Ra fa ła Gru -
piń skie go, pa na po sła Jac ka Naj de ra, pa na po sła Mar ka Nie dba łę,
pa nią po słan kę Bo że nę Szy dłow ską, pa na po sła Ta de usza To ma szew -
skie go, pa na po sła Paw ła Sza ła ma chę, pa na po sła Par la men tu Eu ro -
pej skie go An drze ja Grzy ba, pa nią po słan kę Par la men tu Eu ro pej skie go
dr Agniesz kę Ko złow ską -Ra je wicz z na sze go uni wer sy te tu.

Wi tam wło da rzy wo je wódz twa wiel ko pol skie go i sto łecz ne go mia -
sta Po zna nia, a wśród nich: pa na Pio tra Flor ka, wo je wo dę wiel ko -
pol skie go, pa na Ja na Grab kow skie go, sta ro stę po wia tu po znań skie go,
pa na Krzysz to fa Gra bow skie go, wi ce mar szał ka wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go, i pa na Ma riu sza Wi śniew skie go, za stęp cę pre zy den ta
mia sta Po zna nia. Wi tam pa na Wal de ma ra Wit kow skie go, wi ce prze -
wod ni czą ce go Sej mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go, pa nią Ka ta -
rzy nę Kret kow ską, za stęp cę prze wod ni czą ce go Ra dy Mia sta
Po zna nia oraz pa na prof. An to nie go Szczu ciń skie go, prze wod ni czą -
ce go ko mi sji kul tu ry i na uki Ra dy Mia sta Po zna nia, tak że pro fe so ra
na sze go uni wer sy te tu.

Bar dzo ser decz nie wi tam pa nią pre mier Han nę Su choc ką, pro fe sor
na sze go uni wer sy te tu. Wi tam człon ków kor pu su dy plo ma tycz ne go
i kon su lar ne go, z pa nem An dre jem Yako vle vem, kon su lem ge ne ral -
nym Fe de ra cji Ro syj skiej.

Ma my wie le po wo dów do ra do ści i du my
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Wi tam licz nie zgro ma dzo ny świat na uki. Bar dzo się cie szę z obec -
no ści ich ma gni fi cen cji rek to rów uczel ni aka de mic kich Po zna nia. Wi -
tam pa na prof. Jac ka Wy soc kie go, rek to ra Uni wer sy te tu Me dycz ne go,
pa na prof. Grze go rza Skrzyp cza ka, rek to ra Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go, pa na prof. To ma sza Ło dy gow skie go, rek to ra Po li tech ni ki Po -
znań skiej, pa nią prof. Ha li nę Lor kow ską, rek tor Aka de mii Mu zycz nej,
pa na prof. Ma ria na Go ry nię, rek to ra Uni wer sy te tu Eko no micz ne go,
pa na prof. Je rze go Smo ra wiń skie go, rek to ra Aka de mii Wy cho wa nia
Fi zycz ne go oraz pa na prof. Mar ci na Ber dy sza ka, rek to ra Uni wer sy te -
tu Ar ty stycz ne go. Ser decz nie wi tam prof. dr. Ale xan dra Wölla, pre zy -
den ta brat nie go Uni wer sy te tu Eu ro pej skie go Via dri na. Wi tam
pa na prof. Ro ma na Sło wiń skie go, pre ze sa Po znań skie go Od dzia łu Pol -
skiej Aka de mii Na uk oraz pa na prof. Mar ka Fi gle ro wi cza, dy rek to ra
In sty tu tu Che mii Bio or ga nicz nej PAN i pa na prof. An drze ja Le goc kie -
go z te goż In sty tu tu. Wi tam pa na prof. An drze ja Gul czyń skie go, pre -
ze sa Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk i pro fe so ra na sze go
uni wer sy te tu. Wi tam rek to rów pu blicz nych uczel ni spo za Po zna nia.
Wi tam by łych rek to rów, a szcze gól nie go rą co by łych rek to rów na sze -
go uni wer sy te tu: pa na prof. Jac ka Fi sia ka, pa na prof. Bog da na Mar ciń -
ca, pa na prof. Je rze go Fe do row skie go, pa na prof. Ste fa na Jur gę oraz
pa na prof. Sta ni sła wa Lo ren ca. Wi tam prof. Ta de usza Ma liń skie go
z Ohio Uni ver si ty, dok to ra ho no ris cau sa na sze go uni wer sy te tu. Wi -
tam pa nią Do mi ni kę Kul czyk, pre zes Kul czyk Fo un da tion, od lat
wspie ra ją cej uni wer sy tet. Wi tam pre ze sów i dy rek to rów in sty tu cji na -
uko wych i kul tu ral nych oraz kanc le rzy szkół wyż szych Po zna nia. Wi -
tam pa nią Elż bie tę Wal ko wiak, Wiel ko pol ską Ku ra tor Oświa ty.

Wi tam dzia ła czy sa mo rzą do wych: pre zy den tów miast, a wśród nich
pa na Grze go rza Sap iń skie go, pre zy den ta Ka li sza oraz pa na dr. Pio tra
Głow skie go, pre zy den ta Pi ły. Wi tam sta ro stów z pa nią Be atą Tar czyń -

ską, sta ro stą po wia tu gnieź nień skie go i pa nem Pio trem Łu czyń skim,
sta ro stą Słu bic; wi tam bur mi strzów i wój tów oraz rad nych mia sta Po -
zna nia. Wi tam dy rek to rów jed no stek wo je wódz kich i sa mo rzą do -
wych, a wśród nich pa nią Jo lan tę Gosz czyń ską, wo je wódz kie go
kon ser wa to ra za byt ków oraz pa nią Jo an nę Bie law ską -Pał czyń ską,
miej skie go kon ser wa to ra za byt ków.

Wi tam du chow nych: prze ora klasz to ru do mi ni ka nów o. Mi cha ła
Pa ca, dusz pa ste rzy aka de mic kich oo. Grze go rza Dąb ko wi cza i Mar -
ci na Ba rań skie go oraz przy ja cie la uni wer sy te tu, dusz pa ste rza ru chu
led nic kie go, o. dr. Ja na Gó rę. Wi tam ks. Ma te usza Na pie ra łę, ar chi die -
ce zjal ne go dusz pa ste rza aka de mic kie go. 

Wi tam przed sta wi cie li in sty tu cji pań stwo wych, są dow nic twa i pro -
ku ra tu ry z pa nem Je rzym Stan kow skim, pre ze sem Wo je wódz kie go
Są du Ad mi ni stra cyj ne go oraz pa nem Krzysz to fem Jó ze fo wi czem, pre -
ze sem Są du Ape la cyj ne go. Wi tam dy rek to ra de le ga tu ry Naj wyż szej
Izby Kon tro li w Po zna niu pa na An drze ja Alek san dro wi cza. Wi tam
przed sta wi cie li ABW, CBA i po li cji z pa nem in spek to rem dr. Ra fa łem
Bat kow skim, ko men dan tem wo je wódz kim po li cji. Wi tam przed sta -
wi cie li stra ży po żar nej.

Ser decz nie wi tam pa nią Ali cję Ko bus, wi ce prze wod ni czą cą Związ -
ku Gmin Wy zna nio wych Ży dow skich Rze czy po spo li tej Pol skiej.

Wi tam dy rek to rów i pre ze sów par ków na ro do wych i ochro ny śro -
do wi ska, la sów pań stwo wych z dy rek to rem Re gio nal nej Dy rek cji La -
sów Pań stwo wych pa nem Pio trem Gry gie rem. Wi tam pre ze sów
i dy rek to rów przed się biorstw współ pra cu ją cych z na szym uni wer sy -
te tem. Ser decz nie wi tam no we go pre ze sa Mię dzy na ro do wych Tar gów
Po znań skich, pa na Prze my sła wa Tra wę. Wi tam dy rek to rów ban ków,
w tym pa na Mi cha ła Kucz mie row skie go, dy rek to ra San tan der Uni -
ver si da des. Dzię ku ję za ufun do wa nie na gród dla na szych stu den tów. 
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Wi tam wszyst kich ze bra nych tu pro fe so rów i pra cow ni ków uni wer -
sy te tu oraz mło dzież aka de mic ką, a szcze gól nie stu dent ki i stu den tów
pierw sze go ro ku. 

Pra gnę po in for mo wać, że ży cze nia z oka zji dzi siej szej uro czy sto ści
na de sła li m. in: licz ni po sło wie, se na to ro wie, eu ro po sło wie, pre zes Pol -
skiej Ko mi sji Akre dy ta cyj nej oraz wie lu rek to rów z Kon fe ren cji Rek -
to rów Aka de mic kich Szkół Pol skich. 

Na sza wspól no ta mo że uczest ni czyć w in au gu ra cji ro ku aka de mic -
kie go nie tyl ko na tej sa li, ale dzię ki bez po śred niej trans mi sji in ter ne -
to wej w każ dym do wol nym miej scu. Po zdro wie nia kie ru ję do tych
z pań stwa, któ rzy nas oglą da ją. 

W mi nio nym ro ku aka de mic kim po że gna li śmy z głę bo kim
smut kiem licz ne gro no za trud nio nych i eme ry to wa nych pra cow -
ni ków na szej uczel ni. Ode szli, ale na dal trwa ją w na szej pa mię ci
i ser cach: 

prof. Zbysz ko Choj nic ki, Da niel Drze wiec ki, Sła wo mir Du dek, Ur -
szu la Fi jał, Ka ta rzy na Gie par da, dr Mar tin Grim berg, Mał go rza ta Go -
rącz niak, dr Te re sa Ha lik, prof. Fran ci szek Kacz ma rek, by ły rek tor
UAM, Edward Klo rek, Eu ge nia Knop pek, Eu ge nia Ko ściel na, Ma ria
Kro mul ska, He le na Kup ka, Łu cja Ger tru da Lem ke, prof. Je rzy Li twi -
now, Bo że na Co fta -Ma łec ka, Be ata Mi ka, Jo an na Pierz chal ska, prof.
Ber nard Pio trow ski, prof. Piotr Pio trow ski, Te re sa Pi sko rek, Bo że -
na Se ku ła, prof. Jó zef Syp nic ki, Zbi gniew Sza frań ski, dr An na Szmidt,
prof. Edy ta Szy mań ska, prof. Ma rian Wal czak, prof. Mi chał Wa li gór -
ski, Piotr Wój ciak. 

Pro szę o po wsta nie z miejsc i uczcze nie zmar łych chwi lą ci szy. 
Po że gna li śmy rów nież wy bit nych ab sol wen tów na szej uczel ni.

W Sta nach Zjed no czo nych zmarł zna ko mi ty po eta, wy bit ny tłu macz,
ese ista i wiel ki mistrz sło wa Sta ni sław Ba rań czak, w Wied niu nie spo -
dzie wa nie od szedł przy ja ciel i do bro dziej uni wer sy te tu dr Jan Kul czyk. 

U pro gu no we go ro ku aka de mic kie go zwy kle za da je my so bie
py ta nie: co zre ali zo wa li śmy z za ło żo nych ce lów i ja kie za da nia
sto ją przed na mi? Rok aka de mic ki 2014/2015 był ko lej nym ro -
kiem na szej in ten syw nej pra cy. Ma my wie le po wo dów do ra do -
ści i du my. 

Nasz uni wer sy tet po raz ko lej ny usy tu ował się w ści słej czo łów ce naj -
lep szych pol skich uczel ni wyż szych. Trze cie miej sce w ran kin gu uczel -
ni aka de mic kich Per spek tyw, czo ło we miej sca na szych kie run ków
stu diów w róż nych kla sy fi ka cjach, po raz ko lej ny trze cia lo ka ta wśród
pol skich jed no stek ba daw czych w ran kin gu Na ro do we go Cen trum Na -
uki. Ja ko uczel nia uzy ska li śmy rów nież I miej sce wśród wszyst kich
szkół wyż szych z Wiel ko pol ski w ple bi scy cie „Uczel nia war ta wy bo ru”.
Te wy so kie po zy cje na pa wa ją nas wszyst kich du mą, ale są też zo bo wią -
za niem, by co raz bar dziej ofiar nie i owoc nie słu żyć spo łe czeń stwu.

Za ty mi i wie lo ma in ny mi suk ce sa mi na szej uczel ni stoi zna -
ko mi ta ka dra. Na si pra cow ni cy pia stu ją wy so kie sta no wi ska w kra -
ju, za sia da ją w wie lu waż nych gre miach na uko wych ta kich jak: Ra da
Na ro do we go Cen trum Na uki, Ko mi tet Ewa lu acji Jed no stek Na uko -
wych, Na ro do wy Pro gram Roz wo ju Hu ma ni sty ki czy gre miach po li -
tycz nych. Rów nież wśród lau re atów wie lu pre sti żo wych kon kur sów
znaj du ją się na uczy cie le aka de mic cy na szej uczel ni. 

Dzi siaj, u pro gu no we go ro ku aka de mic kie go, dzię ku ję pań stwu
za trud i wy si łek wło żo ny dla do bra uni wer sy te tu. 

God na pod kre śle nia jest ak tyw ność ba daw cza pra cow ni ków
uni wer sy te tu. W mi nio nym ro ku re ali zo wa li śmy pra wie 700
kra jo wych pro jek tów ba daw czych i 31 pro jek tów mię dzy na -
ro do wych, w tym już 6 pro jek tów w pro gra mie Ho ry -

zont 2020. Po wsta ła tak że re kor do wa licz ba pu bli ka cji au to -
rów z UAM, po nad 7 tys. po zy cji.

Pre zen ta cji do rob ku na uko we go słu ży ły or ga ni zo wa ne bar dzo licz -
nie w na szych jed nost kach kon fe ren cje, se sje i sym po zja na uko we.

Po pu la ry za cja wie dzy i osią gnięć na uko wych od by wa ła się pod czas
ko lej nych edy cji Po znań skie go Fe sti wa lu Na uki i Sztu ki, No cy Na -
ukow ców czy Na uk Przy rod ni czych na Sce nie. Na wy dzia łach, a tak -
że na Zam ku, od by wa ły się wy kła dy otwar te, te le wi zja emi to wa ła
na sze wy kła dy uni wer sy tec kie, fil my po pu lar no nau ko we i pro gra my
in for ma cyj ne. Ofer tę edu ka cyj ną uni wer sy te tu pre zen to wa li śmy
na tar gach edu ka cyj nych, a wy daw nic twa na prze glą dach ksią żek na -
uko wych. Dla miesz kań ców Po zna nia sze ro ko otwie ra li śmy drzwi na -
szej Au li i Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej oraz Ogród Bo ta nicz ny,
świę tu ją cy w 2015 ro ku swo je 90-le cie. 

Dzię ki uczest nic twu w pro gra mie „Aka de mic ki i na uko wy Po znań”,
do fi nan so wa ne mu przez mia sto Po znań, na na szej uczel ni go ści ło
z wy kła da mi wie lu wy bit nych pro fe so rów z ca łe go świa ta. 

Uczel nia otwie ra przed uczo ny mi per spek ty wy uczest nic twa w na -
uce świa to wej nie tyl ko po przez mię dzy na ro do wą wy mia nę pra cow -
ni ków czy wspie ra nie pro jek tów mię dzy na ro do wej współ pra cy
ba daw czej, ale tak że przez cią głe po więk sza nie do stę pu do baz da -
nych i cza so pism w for mie elek tro nicz nej, roz wój uni wer sy tec kiej
plat for my in ter ne to wej AMUR czy two rze nie wspól nych kie run ków
stu diów z uni wer sy te ta mi z za gra ni cy. 

O po nadna ro do wej po zy cji na sze go uni wer sy te tu świad czy
tak że wy bór na szych pro fe so rów do władz mię dzy na ro do wych
sie ci i kon sor cjów uni wer sy tec kich. Prof. Ma rek Krę glew ski zo stał
wy bra ny na prze wod ni czą ce go Gru py Com po ste la, zrze sza ją cej po -

nad 60 uni wer sy te tów z ca łe go świa ta, a prof. Ja cek Wit koś peł ni funk -
cję za stęp cy prze wod ni czą ce go eu ro pej skiej Gru py San tan der. 

Mu szę nad mie nić, że trwa ją pra ce nad prze kształ ce niem Col le gium
Po lo ni cum w Słu bi cach we wspól ny, pol sko -nie miec ki wy dział Uni wer -
sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu i Uni wer sy te tu Eu ro pej skie -
go Via dri na we Frank fur cie nad Od rą. Je śli to się po wie dzie – bę dzie to
pierw sza w Eu ro pie pod sta wo wa jed nost ka uni wer sy tec ka o cha rak te -
rze trans gra nicz nym, mię dzy na ro do wym i bi la te ral nym. 

Uni wer sy tet, włą cza jąc się w nurt two rze nia kul tu ry spo łe czeń stwa
wie dzy, kon ty nu ował ini cja ty wy „Ko lo ro we go Uni wer sy te tu” i Ak tyw -
ne go Ma łe go Uni wer sy te tu La ta ją ce go dla dzie ci w wie ku szkol nym.
Wspie rał tak że dzia ła nia Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku. Pod pi sa li -
śmy ko lej ne po ro zu mie nia ze szko ła mi śred ni mi do ty czą ce klas aka -
de mic kich. 

Wśród suk ce sów uczel ni nie spo sób po mi nąć osią gnięć na -
szych stu den tów, któ rzy w mi nio nym ro ku aka de mic kim zdo -
by wa li pre sti żo we sty pen dia i zwy cię ża li w licz nych
kon kur sach, m.in. sied mio ro stu den tów uzy ska ło Dia men to wy
Grant MNiSW i te raz mo że re ali zo wać swo je na uko we ma rze nia.
Cie szą rów nież spor to we suk ce sy stu den tów UAM na are nach kra -
jo wych i mię dzy na ro do wych. Za pew nie nie do brych wa run ków

”Prawda jako wartość stanowi element
definiujący uniwersytet, pozwalając
odróżnić go od innych instytucji
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do wszech stron ne go roz wo ju stu den tów, w tym krze wie nie kul tu ry
fi zycz nej i kul tu ry wy so kiej to prze cież na sza sta tu to wa po win ność.

Prak tycz nym mier ni kiem stop nia umię dzy na ro do wie nia
i pre sti żu, ja kim cie szy się uczel nia za gra ni cą jest licz ba stu diu -
ją cych tu cu dzo ziem ców. Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu pra gnie być co raz bar dziej atrak cyj ny ja ko miej sce stu -
diów, chcie li by śmy jesz cze efek tyw niej or ga ni zo wać po zy ski wa nie stu -
den tów spo za Pol ski. 

W mi nio nym ro ku aka de mic kim na UAM stu dio wa ło po nad 800
stu den tów ob co kra jow ców. Do dat ko wo na sza uczel nia go ści ła za gra -
nicz nych sta ży stów, dok to ran tów cu dzo ziem ców oraz stu den tów
z pro gra mu Era smus. 

W mi ja ją cym ro ku aka de mic kim 50 stu den tów z Ara bii Sau dyj -
skiej przy go to wy wa ło się na na szej uczel ni w ra mach pro gra mu Pre -
-Med do stu diów me dycz nych. Umię dzy na ro do wie nie stu diów to
tak że licz ba pro gra mów pro wa dzo nych cał ko wi cie w ję zy kach ob -
cych. Ta kich pro gra mów ma my na stu diach I i II stop nia 41, a dok -
to ranc kich 6. 

Przy po mnę, że pięć dzie się ciu stu den tów UAM po cho dzą cych z Ukra -
iny otrzy ma ło sty pen dia ufun do wa ne przez dr. Ja na Kul czy ka, któ re
przy zna no za do bre wy ni ki w na uce. Rów nież na ten rok aka de mic ki
otrzy ma li śmy ta kie do fi nan so wa nie z Kul czyk Fo un da tion, za któ re z te -
go miej sca, w imie niu ob da ro wa nych i ca łej na szej wspól no ty go rą co
dzię ku ję. Te ge sty fi lan tro pii przy po mi na ją, że war to ści ma te rial ne nie
są praw dzi wy mi do bra mi, je śli sta no wią cel sam w so bie…

Na po cząt ku ro ku Aka de mic ki Po znań uro czy ście po że gnał dr.
Sta ni sła wa Ba rań cza ka. Od szedł nasz wy bit ny ab sol went, zo sta wia -
jąc po so bie „po mnik trwal szy niż ze spi żu” –  swą do sko na łą po -
ezję, ese je i prze kła dy li te rac kie. Wraz z pre zy den tem Po zna nia
za ini cjo wa li śmy Po znań ską Na gro dę Li te rac ką, skła da ją cą się z Na -
gro dy im. Ada ma Mic kie wi cza za wy bit ne za słu gi dla pol skiej li te ra -
tu ry i kul tu ry oraz Na gro dy im. Sta ni sła wa Ba rań cza ka, któ rą
otrzy mu je au tor za zna czą cy, in no wa cyj ny do ro bek w dzie dzi nie li te -
ra tu ry, hu ma ni sty ki oraz po pu la ry za cji kul tu ry li te rac kiej. Przy zna -
wa nie tych na gród za mie rza my kon ty nu ować. 

Szó sty rok De ka dy Ju bi le uszo wej 2009-2019 ob fi to wał w sze reg ini -
cja tyw atrak cyj nych dla pra cow ni ków uni wer sy te tu oraz miesz kań -
ców mia sta i re gio nu. Sze ro kim echem od bił się XII Mię dzy na ro do wy
Fe sti wal Chó rów Uni wer sy tec kich „Uni ver si tas Can tat”. 

Od 1 stycz nia 2015 ro ku zmie nio ne zo sta ły za sa dy go spo dar ki
fi nan so wej uni wer sy te tu. Opty ma li za cja sys te mu za rzą dza nia fi nan -
sa mi na szej uczel ni mia ła na ce lu ra cjo na li za cję wy dat ków, zwięk sze nie
sa mo dziel no ści wy dzia łów i in nych jed no stek or ga ni za cyj nych, a przede
wszyst kim po dej mo wa nie de cy zji fi nan so wych tam, gdzie środ ki są wy -
dat ko wa ne. Po kil ku mie sią cach na le ży stwier dzić, że słusz nie i w od -
po wied nim mo men cie pod ję li śmy tę de cy zję. Wszyst kim pań stwu,
za an ga żo wa nym w po wo dze nie tej re for my, w szcze gól no ści dzie ka -
nom, pro dzie ka nom i pio no wi fi nan so we mu w ad mi ni stra cji, ser decz -
nie dzię ku ję za współ pra cę w tym waż nym przed się wzię ciu.

Rok 2015 to ko lej ne, już trze cie usta wo we zwięk sze nie wy na gro -
dzeń pra cow ni ków UAM. Jak zwy kle, za sa dy po dzia łu środ ków fi nan -
so wych na wy na gro dze nia zo sta ły okre ślo ne w kon sul ta cji ze
związ ka mi za wo do wy mi uczel ni. W tym miej scu bar dzo ser decz nie
dzię ku ję rzą do wi Rze czy po spo li tej Pol skiej za te, tak bar dzo po trzeb -
ne na sze mu śro do wi sku, pod wyż ki.

Je śli cho dzi o in we sty cje – przy po mnę, że w lip cu 2014 r. pre -
zy dent RP pod pi sał, przy ję tą przez Sejm, uchwa łę o no we li za -
cji Pro gra mu Wie lo let nie go „Uni wer sy tet im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu 2004-2015” do ro ku 2017. Z te go miej -
sca raz jesz cze dzię ku ję wszyst kim po słom Zie mi Wiel ko pol skiej
za po par cie te go pro jek tu. Ostat ni pla no wa ny w ra mach te go pro gra -
mu wy dział prze niósł się na Mo ra sko. Wy dział Hi sto rycz ny, bo o nim
mo wa, roz pocz nie 40. rok swo je go funk cjo no wa nia w god nych wa -
run kach, w no wo cze snej sie dzi bie. 

W tym miej scu pra gnę pod kre ślić, że choć na Mo ra sku tej je sie ni
bę dzie my po sia dać już sie dem wy dzia łów, po zo sta łe sie dem na dal bę -
dzie ulo ko wa nych w cen trum mia sta. Za tem pra wie dwie trze cie na -
szych stu den tów zo sta je w ser cu Po zna nia wraz ze stu den ta mi in nych
po znań skich uczel ni. Mia sto i je go cen trum ma od lat aka de mic ki cha -
rak ter i nic te go nie zmie ni.

W Ka li szu od da li śmy do eks plo ata cji kom pleks bu dyn ków Wy dzia -
łu Pe da go gicz no -Ar ty stycz ne go. Pla no wo prze bie ga ły pra ce re mon -
to we Col le gium Ma ius, na kam pu sie Ogro dy oraz w sta rym Col le gium
Che mi cum. 

Przed sta wio ne naj waż niej sze ele men ty na szej dzia łal no ści
w mi nio nym ro ku aka de mic kim chciał bym za koń czyć zło że -
niem po dzię ko wań dla ca łej spo łecz no ści – dla Se na tu aka de mic -
kie go, dla ze spo łów dzie kań skich i rad wy dzia łów, dla kie row ni ków
jed no stek ogól no uczel nia nych i mię dzy wy dzia ło wych oraz cen trów
uni wer sy tec kich, dla sa mo rzą du stu denc kie go, or ga ni za cji stu denc -
kich i związ ko wych, dla pra cow ni ków bi blio tek oraz ad mi ni stra cji. 

Dzię ku ję wszyst kim za do brą, owoc ną współ pra cę i ich co dzien ną
dzia łal ność na rzecz śro do wi ska aka de mic kie go. 
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Aby na dal prze wo dzić staw ce naj lep szych pol skich uczel ni,
ma my obo wią zek kon ty nu ować wspie ra nie roz wo ju na uko we -
go pra cow ni ków, po sze rza nie in ter dy scy pli nar no ści i in ter na -
cjo na li za cji ba dań na uko wych oraz ulep sza nie in fra struk tu ry
ba daw czej. Nie zmien nie istot ny jest dla nas roz wój ba dań w dzie dzi -
nach hu ma ni stycz nych i spo łecz nych, bo to od nich za le ży zrów no -
wa żo ny roz wój na szej cy wi li za cji.

Obok za chę ca nia do apli ko wa nia o ze wnętrz ne środ ki pro jek to we,
za bie ga my nie ustan nie o zwięk sza nie środ ków z bu dże tu pań stwa
na fi nan so wa nie ba dań. W na wią za niu do li stu Kon fe ren cji Rek to rów
Aka de mic kich Szkół Pol skich, Pol skiej Aka de mii Na uk, Na ro do we go
Cen trum Na uki oraz Ra dy Głów nej Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go,
przed sta wia ją ce go ko niecz ność zwięk sze nia fi nan so wa nia ba dań na -
uko wych, 25 sierp nia br. od by ło się spo tka nie pre mier Ewy Ko pacz
z przed sta wi cie la mi śro do wi ska na uko we go, w któ rym mia łem za -
szczyt uczest ni czyć. Uzy ska li śmy za pew nie nie zwięk sze nia środ ków
fi nan so wych na ba da nia na uko we w 2016 ro ku. Szcze gól nie moc no
za bie ga li śmy o środ ki wspo ma ga ją ce efek tyw ne wy ko rzy sta nie wy bu -
do wa nej in fra struk tu ry mul ti dy scy pli nar nych cen trów na uko wych.
Sta bil ność funk cjo no wa nia na szych cen trów: Wiel ko pol skie go Cen -
trum Za awan so wa nych Tech no lo gii i Mię dzy uczel nia ne go Cen trum
Na no bio me dycz ne go, sta no wi na szą ogrom ną tro skę. A prze cież idee
po wsta nia tych cen trów wpi su ją się do sko na le w stra te gię in no wa cyj -
ne go roz wo ju go spo dar cze go na sze go re gio nu, sta no wiąc za sad ni czy
ele ment w bu do wa niu w Pol sce go spo dar ki opar tej na wie dzy. 

Dba jąc o jak naj wyż szy po ziom na ucza nia bę dzie my wciąż
do sko na lić nasz sys tem za rzą dza nia ja ko ścią kształ ce nia, a tak -
że wdra żać no wy sys tem po twier dza nia efek tów nie for mal ne go i for -
mal ne go ucze nia się. W tym ro ku uru cha mia my 8 no wych kie run ków
stu diów, w tym kie run ki wspól ne z uczel nia mi z Po zna nia i spo za Po -
zna nia. To istot nie wzbo ga ca na szą ofer tę kształ ce nia, a tak że świad -
czy o po ten cja le dy dak tycz nym. 

Z ca łą mo cą wspie ra my ini cja ty wy włą cza nia się uczel ni do pro wa -
dze nia wspól nych pro gra mów ma gi ster skich z uczel nia mi z za gra ni -
cy. W tym ce lu prze zna czy my spe cjal ny fun dusz na wspar cie
po wsta ją cych pro gra mów.

Dy na micz ny roz wój go spo dar ki opar tej na wie dzy, no we po trze by
ryn ku pra cy oraz sy tu acja de mo gra ficz na zwią za na z pro ce sem sta -
rze nia się spo łe czeń stwa w Eu ro pie wy zna cza ją no we za da nia w edu -
ka cji, w szcze gól no ści w ob sza rze ucze nia się przez ca łe ży cie. No wa
ro la uni wer sy te tu – to już nie tyl ko ini cja ty wy edu ka cyj ne skie ro wa -
ne do mło dzie ży szkol nej czy se nio rów. To pro wa dze nie per ma nent -
ne go do sko na le nia za wo do we go lu dzi czyn nych za wo do wo,
przy go to wa nia ofer ty, któ ra do peł ni lub prze kształ ci do tych cza so we
do ko na nia edu ka cyj ne na szych ab sol wen tów. W tym kon tek ście,
w ro ku 2015 roz po czę to pra ce nad przy go to wa niem no we go pro jek -
tu edu ka cyj ne go, stwa rza ją ce go oso bom do ro słym, zwłasz cza oso -
bom na dal szych eta pach ka rie ry za wo do wej, moż li wość sko rzy sta nia
z ofer ty krót szych i ela stycz nie or ga ni zo wa nych cy kli kształ ce nia.

Na sza otwar tość na oto cze nie to cią gła pro mo cja na uki,
edu ka cji i kul tu ry oraz za cie śnie nie współ pra cy z wła dza mi
mia sta, re gio nu i oto cze niem spo łecz no -go spo dar czym. Bę -
dzie my kon ty nu ować ini cja ty wy zwią za ne z ob cho da mi De ka dy Ju -
bi le uszo wej, przy bli ża ją cej nas do 100-le cia uni wer sy te tu.
Włą czy my się tak że w na uko wą stro nę ob cho dów 1050 rocz ni cy
chrztu Pol ski. 

Rok 2016 to na uczel niach rok wy bor czy. Na na stęp nej in au gu -
ra cji prze ka żę in sy gnia rek tor skie de mo kra tycz nie wy bra ne mu na -
stęp cy. Wie rzę, że kto kol wiek zo sta nie rek to rem – bę dzie z ca łym
po świę ce niem i od da niem re ali zo wać wi zję uni wer sy te tu otwar te -
go i bez gra nic – wspól no ty pro fe so rów i stu den tów. 

Stra te gicz ne za rzą dza nie uczel nią wy ma ga od nas kon ty nu acji
szko leń dla pra cow ni ków, wdro że nia pierw sze go eta pu re for my
ad mi ni stra cji, a tak że wie lu no wych roz wią zań in for ma tycz nych.
Za mie rza my m.in. uru cho mić zin te gro wa ny sys tem za rzą dza nia pro -
jek ta mi, wpro wa dzić te le fo nię cy fro wą i za po cząt ko wać elek tro nicz -
ną ob słu gę nie któ rych pro ce sów or ga ni za cyj nych.

Nie ba wem roz pocz nie my kom plek so wy re mont naj star sze go Do -
mu Stu denc kie go „Han ka”, cze ka nas bu do wa ko lej nych obiek tów in -
fra struk tu ry spor to wej na kam pu sie Mo ra sko oraz za koń cze nie tzw.
dia lo gu kon ku ren cyj ne go wy ko naw ców, w ra mach któ re go pla nu je -
my wy bu do wa nie aka de mi ków na Mo ra sku.

Na dal za bie gać bę dzie my o środ ki na do koń cze nie bu do wy Wy dzia -
łu Pra wa i Ad mi ni stra cji oraz na re wi ta li za cję sta re go bu dyn ku Col -
le gium Che mi cum, Col le gium No vum i bu dyn ku po woj sko we go
przy al. Nie pod le gło ści. 

Je ste śmy za do wo le ni z te go rocz nej re kru ta cji, któ rej po -
ziom, po mi mo ni żu de mo gra ficz ne go, był zbli żo ny do po zio -
mu lat ubie głych. Do po stę po wa nia re kru ta cyj ne go przy stą pi ło
pra wie 30 ty się cy kan dy da tów, z cze go przy ję li śmy po nad 15 tys.
no wych stu den tów.

Dro gie stu dent ki i stu den ci I ro ku – do ko na li ście do bre go wy bo ru.
Za pew niam was, że bę dzie cie mo gli roz wi jać tu wa sze ta len ty, czer -
pać z bo gac twa dzie jów i toż sa mo ści na szej uczel ni, for mo wać swój
in te lekt i du cha, a tak że ko rzy stać z no wo cze snej in fra struk tu ry dy -
dak tycz nej i spor to wej. Ży czę wam, by na sza uczel nia sta ła się dla was
miej scem in spi ra cji i roz wo ju. Wy zaś wy peł niaj cie ją swym mło dzień -
czym za pa łem i za an ga żo wa niem, pa sją w zdo by wa niu wie dzy i kre -
owa niu no we go, lep sze go świa ta.

Stu den tom lat star szych ży czę wy trwa ło ści w stu dio wa niu 
i wie lu oso bi stych i na uko wych suk ce sów, uwień czo nych bar dzo do -
brym dy plo mem ukoń cze nia stu diów!

Ka drze na uko wo -dy dak tycz nej, pra cow ni kom na uko wo -tech nicz -
nym i ad mi ni stra cyj nym ży czę wie lu suk ce sów oraz za do wo le nia
z pra cy na rzecz na szej uczel ni. 

Ser decz ne po dzię ko wa nia kie ru ję do na szych do stoj nych 
i dro gich go ści. Dzię ku ję pań stwu za przy by cie na na szą uro czy stość
oraz za wa szą życz li wość i przy chyl ność dla uni wer sy te tu.

Ży czę nam wszyst kim, dro dzy pań stwo, aby no wy rok aka de mic ki
był dla nas szczę śli wy, sprzy ja ją cy i po myśl ny. 

Otwie ram rok aka de mic ki 2015/2016 w Uni wer sy te cie im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu.

Qu od bo num, fe lix, 
fau stum for tu na tu mque sit!

”Niezmiennie istotny jest dla nas rozwój
badań w dziedzinach humanistycznych
i społecznych, bo to od nich zależy
zrównoważony rozwój naszej cywilizacji
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Pro fe sor Syl we ster Dwo rac ki
1 paź dzier ni ka, w trak cie
in au gu ra cji no we go ro ku

aka de mic kie go, ode brał „Pal mae
Uni ver si ta tis Stu dio rum Po sna -
nien sis”, wy róż nie nie, któ re Se nat
UAM przy zna je wy bit nym uczo -
nym za ich za an ga żo wa nie i pra cę
na rzecz uni wer sy te tu. Od 1997 ro -
ku Pal mą Uni wer sy tec ką od zna -
czo ne zo sta ły 22 oso by. 

Słusz ny to wy bór – mó wi ła
w swo jej lau da cji dzie kan Wy dzia -
łu Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej,
prof. Bo gu mi ła Ka niew ska – Trud -
no bo wiem by ło by zna leźć wśród
nas oso bę bliż szą naj lep szym hu -
ma ni stycz nym wzo rom; fi lo lo ga,
któ ry po tra fił by rów nie udat nie
i kon se kwent nie łą czyć swo ją ży cio -
wą po sta wę z ba daw czą pa sją
i umi ło wa niem li te ra tu ry sztu ki,
z mi ło ścią do na uki. Oto hu ma nizm
w naj więk szym, naj czyst szym i naj -
szla chet niej szym wy mia rze. 

Prof. Syl we ster Dwo rac ki jest jed nym z naj wy bit niej szych znaw ców an -
tycz nej gre ki. Je go za in te re so wa nia ba daw cze kon cen tru ją się wo kół za -
gad nień kul tu ry an tycz nej i ję zy ków kla sycz nych. Jest au to rem 7 ksią żek,
licz nych tłu ma czeń i ar ty ku łów. Są wśród nich: mo no gra fia po świę co -
na twór czo ści Me an dra, prze kład ro man sów He lio do ra z Eme sy oraz
opra co wa nie prac Dio do ra Sy cy lij skie go. W cią gu swo jej dłu giej pra cy dy -
dak tycz nej wy pro mo wał 60 ma gi strów i 6 dok to rów. W la tach 1982-1985
peł nił funk cję dzie ka na Wy dzia łu Fi lo lo gicz ne go, był rów nież pro rek to -
rem uni wer sy te tu (1993-1999). 

Pan prof. Dwo rac ki ma zna ko mi te i roz licz ne osią gnię cia w pra cy na -
uko wej, dy dak tycz nej, or ga ni za cyj nej i wy cho waw czej – mó wił rek tor
UAM, prof. Bro ni sław Mar ci niak – Je go za in te re so wa nia na uko we
z po wo dze niem po ma ga ją re ali zo wać ideę „uni ver si tas”, dzię ki któ rej
nasz uni wer sy tet upo wszech nia war to ści, któ re kon sty tu ują dzie dzic -
two du cho we Eu ro py. 

Wśród za in te re so wań po za nau ko wych prof. Dwo rac ki de kla ru je umi -
ło wa nie śpie wu i fo to gra fo wa nie. Dla te go za pew ne od lat pa tro nu je chó -
ro wi i spra wu je opie kę nad po praw no ścią ła ciń skich tek stów w je go
re per tu arze. Jest też eks per tem za twier dza ją cym więk szość uni wer sy tec -
kich prze mó wień wy gła sza nych w ję zy ku Cy ce ro na. Li sta za sług pro fe so -
ra jest dłu ga i świad czy o wiel kim za an ga żo wa niu w ży cie uczel ni. Ja ko
pro fe sor se nior wcho dzi w skład kon wen tu god no ści ho no ro wych, pra -
cu je w ko mi sji akre dy ta cyj nej, ale też dzia ła na rzecz Fe sti wa lu Na uki
i Sztu ki oraz Fun da cji Bi blio tek Na uko wych Mia sta Po zna nia. Swój obec -
ny kształt za wdzię cza ją mu wi tra że w Col le gium Mi nus oraz ta bli ca upa -
mięt nia ją ca pra cow ni ków Uni wer sy te tu Po znań skie go, któ rzy zgi nę li
w la tach II woj ny świa to wej.

Sło wa uzna nia pa da ją ce z ust
naj wyż szych do stoj ni ków uni wer -
sy tec kich ujaw ni ły jesz cze jed ną ce -
chę pro fe so ra, zna ną je go
współ pra cow ni kom: nie sa mo wi tą
skrom ność. Nad szedł czas, aby pod -
dać się pod pew ne pro ce du ry – mó -
wił – i ja się pod da łem, bo tak
ka za li. Nie przy pusz cza łem jed nak,
że to tak wzru sza. Je stem twar dy,
a tu, choć te go za pew ne nie by ło wi -
dać, łez ka się w oku za krę ci ła. 

Wzru sze nie to wa rzy szy ło ca łe -
mu prze mó wie niu pro fe so ra, ustę -
pu jąc miej sca tyl ko w chwi lach,
gdy do gło su do cho dzi ły je go lin -
gwi stycz ne pa sje. Wy ja śnił on
zgro ma dzo nym zna cze nie sło wa
„pal ma”, któ re wy wo dzi się już
z an tycz nej gre ki, a póź niej ła ci ny
i ozna cza nie tyl ko drze wo, ale tak -
że dło nie. Dłoń to rów nież pal ce,
a pal ce wspie ra ją się, słu żą so bie
wza jem nie i w ten spo sób zbli ża ją
nas do te go, co kry je się w sło wie

uni ver si tas, a co mo że my tłu ma czyć rów nież ja ko „zwró cić się ku jed no -
ści”. W ten spo sób, pa ra fra zu jąc jesz cze zna ne po wie dze nie ła ciń skie „se -
rviam er go sum” (słu żę więc je stem) do cho dzi my do isto ty te go, jak
trak to wa łem mo je uni wer sy tec kie obo wiąz ki. W dal szych sło wach prof.
Dwo rac ki mó wił o mi sji, ja ka przy świe ca ła mu przez dłu gie la ta pra cy.
Je go zda niem, rze czy wi stość fi lo lo gii kla sycz nej po strze ga na jest przez
pry zmat po je dyn czych zwro tów, fra ze sów, bę dą cych jak sze lest su chych

li ści, któ rym trze ba nadać no we ży cie. Ce le, ja kie so bie sta wiał ja ko fi -
lo log kla sycz ny, po le ga ły wła śnie na oży wia niu te go, co sta ro żyt ne, przy -
wo ły wa niu te go na po wrót do ży cia. 

„Je stem czło wie kiem i nic co ludz kie nie jest mi ob ce”; to są sło wa z nie za -
cho wa nej ko me dii Me an dra – mó wił – Zna my je dzię ki Te ren cju szo wi, któ -
ry prze tłu ma czył je na ła ci nę. Wy po wia da je pe wien czło wiek w od nie sie niu
do dziw nych przy zwy cza jeń swo je go są sia da. Te sło wa wy po wie dzia ne
w IV wie ku przed Chry stu sem na bra ły no we go ży cia w okre sie Od ro dze nia
i są ak tu al ne do dzi siaj, na dal się ni mi za chwy ca my. 

Od po wie dzią na tę krót ką prze mo wę by ły grom kie bra wa.
Εὐχαριστέω – po wie dział Pro fe sor Syl we ster Dwo rac ki, co – i tu mu si my
mu za ufać – po grec ku zna czy dzię ku ję. (mz)

”Słowo universitas możemy tłumaczyć
również jako „zwrócić się ku jedności”

Se rviam er go sum
znawca antycznej greki, człowiek szlachetny, który lekcje cnót pobierał u starożytnych: sokratesa, Platona,

arystotelesa, traktując ich przesłanie z pełną powagą. Uczony, który humanistykę pojmował nie jako dyscyplinę
naukową, ale zobowiązujące modus vivendi. 
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Od zeszłego roku podczas inauguracji wyróżniani są studenci, którzy uzyskali
wybitne wyniki w studiowaniu, odznaczając się również aktywnością badawczą.
za rok akademicki 2014/2015 wyróżnienie Studencki Laur otrzymują:

– Anna Kuleszewicz z Wydziału Historycznego 
– Jędrzej Garnek z Wydziału Matematyki i Informatyki

Wyróżnieni otrzymują również nagrodę pieniężną 
– ufundowaną przez program SANTANDER UNIVERSIDADES.

Bar tosz Brzo za – ab sol went Wy dzia łu An gli sty ki
Mał go rza ta Ły czy kow ska – ab sol went ka Wy dzia łu An gli sty ki
Ka ta rzy na Ku lus – ab sol went ka Wy dzia łu Bio lo gii
Da riusz Brzą kal ski – ab sol went Wy dzia łu Che mii
Dia na Cza je wicz – ab sol went ka Wy dzia łu Che mii
An drzej Gła dy siak – ab sol went Wy dzia łu Che mii
Alek san dra Ra ko ca – ab sol went ka Wy dzia łu Hi sto rycz ne go 
Ba zy li Kloc kie wicz – ab sol went Wy dzia łu Ma te ma ty ki i In for ma ty ki

Me da le dla ab sol wen tówMe da le dla ab sol wen tów
w trakcie uroczystej inauguracji nowego roku akademickiego 16 absolwentów naszego uniwersytetu otrzymało
medale „za wybitne osiągnięcia w nauce i wyróżniający udział w życiu Uniwersytetu”. są to:

Stu denc ki Laur

W ro ku aka de mic kim 2014/2015, stu dent -
ką uzy sku ją cą naj lep sze wy ni ki w spo rcie
zo sta ła Ma ri ka CHRzANOWSKA – flo re cist -
ka Klu bu Uczel nia ne go AzS UAM, stu dent -
ka Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji. 

Nie ste ty lau re at ka nie mo gła so bi ście ode brać
na gro dy, po nie waż prze by wa ła na zgru po wa -
niu Ka dry Olim pij skiej w Tau ber bi scho fshe im.

szerzej str. 28

Naj lep sza w spo rcie

Kin ga Pia sec ka – ab sol went ka Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych
Jan Woj cie chow ski – ab sol went Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych
Da wid Ro gacz – ab sol went Wy dzia łu Na uk Spo łecz nych
Mal wi na Dwu lit – ab sol went ka Wy dzia łu Neo fi lo lo gii
Ka ro li na Trzy na – ab sol went ka Wy dzia łu Neo fi lo lo gii
Ju sty na Wal czak – ab sol went ka Wy dzia łu Pe da go gicz no -Ar ty stycz ne go w Ka li szu 
Ali cja Ko ciem ba – ab sol went ka Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji
Do ro ta Do la ta – ab sol went ka Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych
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Ma gni fi cen cjo, Wy so ki Se na cie, Do stoj ni Go ście, 
Dro dzy Stu den ci, Ko le żan ki i Ko le dzy!

Wy kła dy In au gu ra cyj ne są pięk nym dia lo giem hu ma ni stów i przy -
rod ni ków. W ubie głym ro ku na uki hu ma ni stycz ne prze mó wi ły gło -
sem prof. Po krzyw nia ka, dziś mnie przy padł za szczyt re pre zen to wa nia
przy rod ni ków. Za szczyt i wy zwa nie: bo mu szę opu ścić her me tycz ną
en kla wę, nie prze kra cza jąc jed nak li nii, za któ rą jest ta nia try wia li za -
cja, a przy tym po wi nie nem być emi sa riu szem sze rzej po ję tych na uk
ści słych i na uk o ży ciu, któ rych wspól nym wy znacz ni kiem jest eks pe -
ry ment i ob ser wa cja ja ko je dy ny spo sób po zna nia świa ta. Ja ko kry sta -
lo graf mam szcze gól ną de le ga cję do re pre zen to wa nia na uk
przy rod ni czych.

Kry sta lo gra fia bo wiem to co praw da wą ska, ale wy jąt ko wo in ter dy -
scy pli nar na dzie dzi na, sku pio na dziś głów nie na struk tu rze krysz ta -
łów. Jest za ko twi czo na w fi zy ce, bo obiek ty i me to dy jej ba dań są
fi zycz ne, ale na swo je wy ni ki spo glą da okiem che mi ka. Je że li do ty czą
one struk tu ry mo le kuł bio lo gicz nych, bo i te mo le ku ły ży cia two rzą
krysz ta ły – wkra cza w ob szar bio lo gii i me dy cy ny – i do ty czy wów -
czas na gle każ de go z nas.

Kry sta lo gra fia ma do kład nie usta lo ną da tę uro dze nia. Jest ró wie -
śnicz ką na szej Al mae Ma tris, gdyż jej barw na hi sto ria roz po czy na się
w ro ku 1611, gdy zna ny nam ską di nąd ja ko astro nom Jo han nes Ke -
pler opu bli ko wał ksią żecz kę „O sze ścio kąt nych płat kach śnie gu” (De

Ni ve Se xan gu la), w któ rej opi sał spo sób naj ści ślej sze go upa ko wa nia
kul w prze strze ni. Twier dze nie Ke ple ra jest jed nym z fun da men tów
na uki o bu do wie ma te rii do dziś. Cie ka wost ką jest, że je go udo wod -
nie nie za ję ło ma te ma ty kom nie mal 400 lat!

Ko lej ne trzy wie ki kry sta lo gra fii by ły dość sen ne, a po stęp do ty -
czył głow nie mi ne ra lo gii, opty ki krysz ta łów i teo rii sy me trii. Prze -
wrót do ko nał się za spra wą od kry tych pod ko niec XIX w. przez
Wil hel ma Con ra da Röntge na ta jem ni czych pro mie ni X. Wkrót ce
po ich od kry ciu, w ro ku 1912, in ny fi zyk nie miec ki, Max von Laue,
uzy skał ich dy frak cję na krysz ta łach, do wo dząc w jed nym do świad -
cze niu, że pro mie nie X za cho wu ją się jak fa le, że krysz ta ły ma ją po -
wta rza ją cą się bu do wę pe rio dycz ną oraz że od stę py
mię dzy ato mo we (a więc dłu go ści wią zań che micz nych) w krysz ta -
łach są rzę du 1 Ĺ. 1 Ĺ (ang strem) to mia ra od le gło ści w świe cie ato -
mów, rów na jed nej dzie się cio mi lio no wej część mi li me tra. War to
pa mię tać, że ma ły Max Laue był przez czte ry la ta uczniem gim na -
zjum po znań skie go, dziś III LO. Pierw szym krysz ta łem prze świe -
tlo nym przez asy sten tów Lau ego był pię cio wod ny siar czan mie dzi.
Po tem w pro mie niach Röntge na zna la zła się blen da cyn ko wa i in -
ne mi ne ra ły. Za swo je od kry cie Max von Laue do stał w 1914 r. Na -
gro dę No bla. Dla pod kre śle nia wa gi tych od kryć Or ga ni za cja
Na ro dów Zjed no czo nych ogło si ła rok 2014 „Mię dzy na ro do wym
Ro kiem Kry sta lo gra fii”.

Od kry cie Lau ego do star czy ło przede wszyst kim po tęż ne go na rzę -
dzia che mi kom do ba da nia struk tu ry ato mo wej mo le kuł, z któ rych

Krysz tał – świat, gdzie struk tu ra ma sens
Ma riusz ja skól ski 
za kład Kry sta lo gra fii
Wy dział che mii uaM
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zbu do wa ne są krysz ta ły. Na rzę dzie to roz wi nę li w pierw szej ko lej no ści
Brag go wie w An glii: Wil liam Hen ry (oj ciec) i Wil liam Law ren ce (syn).

W ty po wym do świad cze niu dy frak cyj nym pa da ją ca na krysz tał
wiąz ka rent ge now ska roz dzie la się na wie le pro mie ni, zwa nych re flek -
sa mi, któ re re je stru je de tek tor. Dziś po tra fi my re je stro wać fan ta stycz -
ne ob ra zy dy frak cyj ne; przy kła dem wy ni ki dr. Szy mo na Krzyw dy
z na sze go za kła du. Brag go wie, a wła ści wie mło dy Wil liam Law ren ce,
wów czas 23-let ni stu dent, nada li do świad cze niu Lau ego wła ści wą in -
ter pre ta cję oraz wy ko rzy sta li je do od two rze nia – dziś mó wi my roz -
wią za nia – struk tu ry ato mo wej krysz ta łu na pod sta wie je go dy frak cji.
Otrzy ma li za to w 1915 r. Na gro dę No bla. Mło dy Wil li Law ren ce miał
wte dy 25 lat. 

Pierw sze struk tu ry kry sta licz ne roz wią za ne przez Brag gów w 1913
r. to ha lit, czy li sól ku chen na NaCl oraz dia ment. Ja kież by ło zdzi wie -
nie che mi ków, gdy do wie dzie li się, że ta kie in dy wi du um jak po je dyn -
cza czą stecz ka NaCl w za sa dzie nie ist nie je! Krysz tał chlor ku so du to
uło żo ne na prze mien nie ka tio ny Na+ i anio ny Cl -. Struk tu ra dia men -
tu, któ ry jest kry sta licz ną for mą wę gla, ujaw ni ła na to miast, że bu du -
ją ce ją ato my tak że two rzą jed ną wiel ką sieć, w któ rej każ dy atom wę gla
ma czte rech iden tycz nie roz miesz czo nych są sia dów w od le gło ściach
oko ło 1,5 Ĺ. 

Po cząt ko wo bar dzo mo zol nie i po wo li, lecz z upły wem cza su co raz
szyb ciej, kry sta lo gra fo wie gro ma dzi li in for ma cje o struk tu rze prze -
strzen nej mo le kuł che micz nych. Dziś zna my po nad mi lion ta kich
struk tur, w tym 800 tys. struk tur związ ków or ga nicz nych. Są wśród
nich tak że struk tu ry wy stę pu ją ce w eks tre mal nych wa run kach tem -
pe ra tu ry i ci śnie nia, któ re ba da prof. An drzej Ka tru siak na na szym
wy dzia le.

Naj więk sze ba ta lie kry sta lo gra fo wie to czy li jed nak i to czą, by po -
znać struk tu rę prze strzen ną gi gan tycz nych mo le kuł -ol brzy mów, bia -
łek i kwa sów nu kle ino wych, sta no wią cych che micz ną osno wę ży cia.
Te mo le ku ły ży cia to nie kil ka czy kil ka na ście po wią za nych ato mów,
lecz ich ty sią ce, dzie siąt ki ty się cy, a na wet set ki ty się cy.

Pierw szy, choć nie dość zna ny suk ces w tym za kre sie me to da dy -
frak cji rent ge now skiej od nio sła w 1953 r., gdy opie ra jąc się m.in.
na zdję ciach rent ge now skich włó kien DNA za re je stro wa nych przez
Ro sa lind Fran klin – jed nak bez wie dzy au tor ki – Fran cis Crick i Ja -
mes Wat son opu bli ko wa li po praw ny mo del po dwój nej he li sy DNA
i wy ja śni li tym sa mym mo le ku lar ny me cha nizm dzie dzi cze nia, za co
dzie więć lat póź niej ode bra li Na gro dę No bla. Wśród lau re atów nie by -
ło Ro sa lind Fran klin, zmar ła czte ry la ta wcze śniej. Nie ste ty nie by ło
jej też wśród au to rów pu bli ka cji w Na tu re, co do dziś bu dzi kon tro -
wer sje wo kół te go iko nicz ne go od kry cia XX wie ku.

Pierw sze struk tu ry bia łek uj rza ły na to miast świa tło dzien ne pod ko -
niec lat 50.: he mo glo bi na za spra wą Ma xa Pe rut za i mio glo bi -
na za spra wą Joh na Ken drew. Obaj ode bra li za swe dzie ło Na gro dę
No bla w 1962 r. Zba da ne przez nich biał ka trans por tu ją lub ma ga zy -
nu ją tlen w or ga ni zmach zwie rząt. Przy kład he mo glo bi ny po twier dził
po tę gę wie dzy wy ni ka ją cej ze zro zu mie nia struk tu ry bio mo le kuł.
Struk tu ra Pe rut za wy ja śni ła me cha nizm cięż kiej cho ro by dzie dzicz -
nej zwa nej ane mią sier po wa tą: tłu ma cząc, jak drob na mu ta cja jed ne -
go ma leń kie go ogni wa w struk tu rze he mo glo bi ny dra stycz nie zmie nia
wła ści wo ści te go biał ka, unie moż li wia jąc trans port tle nu. Zro zu mie -
nie me cha ni zmu cho ro by prze ło ży ło się na sku tecz niej sze le cze nie.
Prze ży wal ność z 10 lat wzro sła do nie mal 50.

Roz wią za nie struk tu ry he mo glo bi ny za ję ło Pe rut zo wi 22 la ta ty ta -
nicz nej pra cy. Okre śle nie ko lej nych struk tur biał ko wych to cią gle wie -
le dłu gich lat. W ro ku 1971 zna no za le d wie sie dem struk tur bia łek; sta ły
się one za ląż kiem Ban ku Struk tur Biał ko wych, Pro te in Da ta Bank
(PDB), w któ rym obec nie zgro ma dzo no po nad 110 ty się cy struk tur
ma kro mo le kuł, z przy ro stem 10 ty się cy struk tur rocz nie. Sta ty sty ka
PDB ilu stru je, że po kil ku de ka dach nie mal nie zau wa żal ne go po stę pu
w la tach 90. Ubie głe go wie ku roz po czął się ma ją cy cha rak ter eks plo zji
gwał tow ny roz wój tej ba zy. Przy czyn by ło kil ka, głów nie zwią za nych
z po stę pem tech nicz nym, np. roz wo jem tech no lo gii kom pu te ro wej,
po zwa la ją cej na gi gan tycz ne przy spie sze nie ob li czeń i zauto ma ty zo wa -
nie klu czo wych eta pów do świad czal nych. Naj waż niej sze by ło jed nak
za sto so wa nie in ży nie rii ge ne tycz nej do otrzy my wa nia ma te ria łu biał -
ko we go oraz za sto so wa nie na ma so wą ska lę po tęż nych syn chro tro no -
wych źró deł pro mie nio wa nia rent ge now skie go. Bodź cem do tych
„wy so ko prze pu sto wych” in no wa cji sta ła się ge no mi ka struk tu ral na,

Schemat doświadczenia krystalograficznego z dyfrakcją
promieniowania rentgenowskiego na krysztale, jakie po raz
pierwszy przeprowadził w 1912 r. Max von Laue. Na umieszczony
w centrum aparatu kryształ pada wiązka promieniowania
rentgenowskiego, generowanego dziś np. w synchrotronie.
Przechodzące przez kryształ promieniowanie X rozdziela się
na wiele promieni dyfrakcyjnych, zwanych refleksami. Położenie
i intensywność refleksów mierzą obecnie precyzyjne urządzenia
elektroniczne. Informacja ta staje się podstawą do wyznaczenia
(rozwiązania) struktury atomowej kryształu.

Struktura diamentu (który jest odmianą krystaliczną czystego
węgla) wyznaczona w 1913 r. przez Braggów. Każdy atom węgla
(szare kule) ma czterech rozmieszczonych identycznie
(tetraedrycznie) sąsiadów. Długości wiązań C–C wynoszą 1,541 Ĺ,
a kąty C–C–C 109,50.
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któ ra w prze ci wień stwie do kla sycz nej bio che mii sta wia so bie za cel
roz szy fro wa nie funk cji wszyst kich bia łek, ko do wa nych przez ko lej no
po zna wa ne ge no my, po przez zba da nie ich struk tu ry.

Ko lej ne kro ki mi lo we wią żą się zwy kle z kon kret ny mi na zwi ska -
mi. I tak Do ro thy Hodg kin roz wią za ła struk tu rę nie tyl ko ta kich waż -
nych bio lo gicz nie mo le kuł jak cho le ste rol, wi ta mi na B12 czy
pe ni cy li na, któ re przy nio sły jej Na gro dę No bla, ale rów nież struk tu rę
hor mo nu biał ko we go, in su li ny. Dzię ki zro zu mie niu tej struk tu ry ma -
my dziś lep sze le ki in su li no we dla cu krzy ków.

Naj więk szym osią gnię ciem bio lo gii struk tu ral nej jest od kry cie
struk tu ry ato mo wej ry bo so mu, uni wer sal nej ma szy ny mo le ku lar nej
tłu ma czą cej za pis ge ne tycz ny w RNA na se kwen cję biał ka. Ry bo so my
od po wie dzial ne są za bio syn te zę wszyst kich bia łek we wszyst kich ko -
mór kach ży wych na na szej pla ne cie przez mi liar dy lat. Pio nier ką ba -
dań kry sta lo gra ficz nych ry bo so mów by ła Ada Yonath, któ ra
roz po czę ła ich kry sta li za cję jesz cze w la tach 1970. Jej ty ta nicz ny wy -
si łek zo stał uwień czo ny na po cząt ku na sze go wie ku struk tu ra mi, któ -
re uka za ły pre cy zyj ne po ło że nie w prze strze ni każ de go z nie mal 300
tys. ato mów te go ol brzy mie go kom plek su. Osią gnię cie to uko ro no -
wa ła Na gro da No bla, któ rą w ro ku 2009 ode bra li Ada Yonath, Tom
Ste itz i Ven ki Ra ma kri sh nan.

Nie daw no Na gro dę No bla otrzy ma li Brian Ko bil ka i Ro bert Lef ko -
witz za od kry cie struk tu ry i me cha ni zmu dzia ła nia za ko twi czo nych
w bło nie re cep to rów ko mór ko wych GPCR zwią za nych z biał ka mi G.
Re cep to ry GPCR od bie ra ją na ze wnątrz ko mór ki naj prze róż niej sze
sy gna ły nie sio ne już to przez: odo ran ty, świa tło, hor mo ny, neu ro prze -
kaź ni ki, etc. i po przez biał ko G znaj du ją ce się już po dru giej stro nie
bło ny ko mór ko wej prze ka zu ją in for ma cję do wnę trza ko mór ki. GPCR
to re cep to ry uni wer sal ne; czło wiek po sia da je w ok. 1000 wa rian tach,
a po ło wa no wo cze snych le ków ukie run ko wa na jest wła śnie na od dzia -
ły wa nie z re cep to ra mi GPCR. Ko bil ka i Lef ko witz na pew no za słu ży li
na Na gro dę No bla. Zdzi wie nie bu dzi jed nak po mi nię cie na sze go ro -
da ka, Krzysz to fa Pal czew skie go, któ ry od krył pierw szą struk tu rę biał -
ka GPCR, ro dop sy ny, od po wie dzial nej za wi dze nie.

W ba zie PDB znaj dzie my też kil ka se tek struk tur ato mo wych wi -
ru sów, np. wi ru sów po lio i gry py. Dzię ki nim le piej ro zu mie my me -

cha ni zmy dzia ła nia tych pa to ge nów oraz mo że my w spo sób ra cjo nal -
ny pro jek to wać sku tecz ne le ki prze ciw wi ru so we.

Naj bar dziej spek ta ku lar ny suk ces me to da ra cjo nal ne go, bo wspo -
ma ga ne go struk tu rą pro jek to wa nia le ków od nio sła w przy pad ku te -
ra pii in fek cji re tro wi ru so wych. Re tro wi rus HIV, po wo du ją cy AIDS,
po trze bu je do swe go funk cjo no wa nia spe cjal ne go biał ka – pro te azy,
któ ra dzia ła jak no życz ki do roz cię cia je go wła snych pro te in. Od od -
kry cia, z na szym udzia łem, struk tu ry pro te azy HIV mi nę ło nie ca łe
sie dem lat do mo men tu wpro wa dze nia do ap tek jej sku tecz nych in hi -
bi to rów – le ków, któ re nie odwo łal ny wy rok śmier ci dla cho rych
na AIDS zmie ni ły na moż li wą do le cze nia cho ro bę prze wle kłą. In hi -
bi to ry pro te azy HIV dzia ła ją w ta ki spo sób, że na sta łe blo ku ją ostrza
„no ży czek”, unie moż li wia jąc im funk cjo no wa nie.

Jak prze bie ga pro ces ba daw czy kry sta lo gra fii bia łek? Na po cząt ku
mu szą być oczy wi ście krysz ta ły, jak te wy ho do wa ne przez Ma cie ja
Ko za ka, ale czę sto pro ces ten za czy na się du żo wcze śniej. Dro ga
od po my słu do biał ka wie dzie zwy kle po przez la bo ra to rium bio tech -
no lo gicz ne. Po tem w du żym stop niu eks pe ry men ty pro wa dzą ro bo -
ty, np. kon tro lu jąc kry sta li za cję. Mi kro sko pij ne krysz ta ły wę dru ją
do ośrod ka syn chro tro no we go, gdzie re je stru je się ich dy frak cję rent -
ge now ską, któ ra po żmud nych i skom pli ko wa nych ob li cze niach da -
je nam mo del ato mo wy na szej ma kro mo le ku ły.

Choć wy da je się, że to tak nie daw no… jed nak tra dy cyj ne lam py
rent ge now skie, po dob ne do tej, ja kiej uży wał Laue, wy szły nie mal cał -
ko wi cie z uży cia w kry sta lo gra fii bia łek. Pro mie nio wa nie X ge ne ru ją
dziś dla nas syn chro tro ny, jak ten w Ad van ced Pho ton So ur ce (APS)
w Chi ca go. Syn chro tro ny to ogrom ne in sta la cje cy klo tro no we, przy -
po mi na ją ce za sa dą Wiel ki Zder zacz Ha dro nów, w któ rych krą żą ce
z pod świetl ną pręd ko ścią elek tro ny, prze cho dząc przez po tęż ne ma -
gne sy emi tu ją pro mie nio wa nie rent ge now skie o nie zwy kłej ja sno ści. 

Ale to jesz cze nie ostat nie sło wo fi zy ków. Na ho ry zon cie ma my już
bo wiem no we źró dła, la se ry rent ge now skie na swo bod nych elek tro -
nach, w skró cie XFEL, ge ne ru ją ce pro mie nio wa nie o wie le rzę dów ja -
śniej sze. La ser XFEL tro chę przy po mi na roz cię ty i „wy pro sto wa ny”
syn chro tron. Naj pierw ma my kil ka ki lo me trów ak ce le ra to ra elek tro -
nów, któ ry przy spie sza je nie mal do pręd ko ści świa tła, a da lej kil ku -

Struktura proteazy retrowirusa HIV w formie aktywnej (po lewej) z aparatem katalitycznym (czerwony kolor) gotowym do reakcji, 
oraz (po prawej) w formie zablokowanej przez inhibitor (szary model) – potencjalny lek, pochwycony w szczęki enzymu wraz z cząsteczką
wody (czerwona kula). Z tak zablokowaną proteazą retrowirus HIV staje się nieinfekcyjny.
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set me tro wy un du la tor ma gne tycz ny, w któ rym do cho dzi do emi sji
bły sków świa tła o astro no micz nej ja sno ści. Sło wo „astro no micz na”
jest nie ade kwat ne, gdyż bły ski te ma ją ja sność o kil ka na ście rzę dów
więk szą niż Słoń ce, choć trwa ją za le d wie kil ka fem to se kund (1 fem -
to se kun da to po dzie lo na na mi lion czę ści jed na mi liar do wa część se -
kun dy). Przy po mo cy tych urzą dzeń ba dać moż na na no krysz ta ły
o wiel ko ści za le d wie ułam ka mi kro na.

Co nam da je ana li za struk tu ral na? Pod su muj my nasz wy kład cy ta -
tem po ży czo nym od Ma xa Pe rut za: Je śli ro zu mie my, dla cze go wo da
wrze w tem pe ra tu rze 100 0C, a po dob ny che micz nie me tan w –161 0C;

je śli wie my dla cze go krew jest czer wo na, a tra wa zie lo na; je śli wie my
dla cze go dia ment jest twar dy, a wosk mięk ki; je śli ro zu mie my, dla cze go
gra fi tem moż na pi sać po pa pie rze, a nić je dwa biu jest bar dzo moc na;
je śli ro zu mie my, dla cze go lo dow ce pły ną, a ku ta stal tward nie je; je śli
wie my, jak na stę pu je skurcz mię śnia; je śli ro zu mie my, jak dzię ki ener gii
Słoń ca ro śli ny mo gą wzra stać oraz jak or ga ni zmy ży we ewo lu ują ku co -
raz do sko nal szym for mom; je śli zna my dziś od po wiedź na wszyst kie te
py ta nia, to jest to za słu gą ana li zy struk tu ral nej. Zro zu mieć funk cjo no -
wa nie mo le kuł mo że my bo wiem tyl ko po zna jąc szcze gó ły ich bu do wy
prze strzen nej na po zio mie ato mo wym, a do osią gnię cia te go ce lu naj -
bar dziej sku tecz na jest KRYSTALOGRAFIA.

„Drzewo genealogiczne” krystalografii makromolekuł, z najważniejszymi postaciami oraz „owocami” w postaci Nagród Nobla. 
Pnie brytyjski i amerykański ilustrują połączenie z „systemem korzeniowym”, a nie narodowość głównych bohaterów, mających niekiedy
obywatelstwo kilku krajów – rekordzista czterech. (wg Jaskolski et al. (2014) FEBS J. 281, 3985)
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W prze mó wie niu in au gu ru ją cym rok aka -
de mic ki rek tor po wie dział, że na sza uni wer -
sy tec ka ak tyw ność ba daw cza jest god na
po chwa ły, że UAM pro wa dzi 700 pro jek tów,
w tym 31 mię dzy na ro do wych i 6 ho ry zon -
tal nych. Czy pa na też to za do wa la? 

Tak, je stem za do wo lo ny, a w ostat nich dniach
mo ją ra dość wzmac nia fakt, że przed kil ku dnia -
mi, pod czas uro czy stej ga li w Kra ko wie wrę czo -
no na gro dy Na ro do we go Cen trum Na uki
2015. I jed ną z trzech na gród uwa ża nych z naj -
bar dziej pre sti żo we pol skie wy róż nie nia otrzy -
mał prof. Piotr Śnia dy z Wy dzia łu Ma te ma ty ki
i In for ma ty ki UAM oraz Pol skiej Aka de mii Na -
uk. Prof. Śnia dy, oso ba mło da, ale z wiel ki mi
osią gnię cia mi, cy to wa nia mi, otrzy mał na gro dę
w dzie dzi nie na uk ści słych i tech nicz nych
za zna czą ce wy ni ki w teo rii re pre zen ta cji i pro -
ba bi li sty ce nie prze mien nej. Ta na gro da wy raź -
nie po ka zu je, w któ rym miej scu jest po znań ska
ma te ma ty ka i in for ma ty ka, ja kie go for ma tu
ucze ni tam pra cu ją. War to o tym pa mię tać, gdy
mó wi my o wy mia rze na uko wym na sze go uni -
wer sy te tu.

Pójdź my da lej aż do …ho ry zon tu. Kie dy
Ho ry zont 2020 roz ja śnił per spek ty wy dla na -
szej na uki i jej związ ków z prak ty ką go spo -
dar czą, roz po czy na li śmy przy go to wa nia do
się gnię cia po du że pie nią dze. Po wie dział pan
wów czas, że choć pol scy na ukow cy w pro -
gra mach ra mo wych uczest ni czą już od ro -
ku 1999, to wciąż jesz cze nasz dy stans do
po ko na nia jest nie ma ły. jak pan to te raz oce -
nia? Na dal je ste śmy jesz cze skrom ny mi no -
wa to ra mi? 

Kil ka tych pro gra mów ra mo wych się za koń -
czy ło, Ho ry zont jest być mo że ostat nim za my -
ka ją cym ten cykl. Je śli cho dzi o to no wa tor stwo,
in no wa cyj ność, to fak tycz nie wciąż nasz udział
w „ho ry zon cie” nie od po wia da na szym am bi -
cjom, choć te pierw sze 6 pro gra mów z na szym
udzia łem trak tu je my ja ko do brą za po wiedź.
Pro jek ty ho ry zon tal ne nie ła two zdo być. Je śli się
to uda je, to ra czej re ali zu je my je ja ko part ne rzy,
co też jest do bre, choć oczy wi ście le piej by ło by
być li de rem… Od przy szłe go mie sią ca bę dzie -
my rów nież re ali zo wa li bar dzo pre sti żo wy grant
Eu ro pej skiej Ra dy do Spraw Ba dań (ERC). Bę -
dzie my na część cza su i za kre su re ali za cji pro -
jek tu go ścin nie za trud niać u sie bie Kie row ni ka
Pro jek tu i je go ze spół dok to ran tów. Pro jekt do -

ty czą cy na uk hu ma ni stycz nych, a kon kret nie
hi sto rio zo fii sta ro żyt nych In dii oraz Ty be tu bę -
dzie w prak ty ce w du żej mie rze re ali zo wa ny
na Wy dzia le Neo fi lo lo gii. Jed na czwar ta war to -
ści pro jek tu (ok. 500 tys. EURO) przy pad nie
na nas, na UAM. Ten pro jekt jest, jak są dzę,
w pew nym sen sie hi sto rycz ny. Waż ne jest to, że
ta ki pro gram i na sze w nim uczest nic two otwie -
ra dro gę do na praw dę naj wyż szych krę gów
świa to wych ba dań. Po ka zu je, że my rów nież po -
przez swo ją obec ność do tych krę gów mo że my
na le żeć. 

To bar dzo trud ne?
Wa run ki brze go we są trud ne. Trze ba przy -

na le żeć do gru py uczo nych na praw dę wy bit -
nych – co jest przy apli ko wa niu bar dzo waż ne.
War to się mie rzyć z my ślą, że też mo że my, a re -
ali za cja u nas w UAM pro jek tu ERC mo że tyl -
ko ośmie lić in nych i oswo ić nas z my ślą, że
trze ba apli ko wać o du że środ ki. W tym kon tek -
ście cie ka we jest też to, że mo że my za chę cić ba -
da czy z za gra ni cy do re ali za cji du żych
pro jek tów u nas. 

Od sa me go po cząt ku po ja wie nia się na ho -
ry zon cie „Ho ry zon tu 2020” mó wi ło się, że
aby z sen sem czer pać z wy so kiej fa li pie nię -
dzy, ko niecz ne jest sta ran ne i in te li gent ne
przy go to wa nie się. Co to zna czy? 

To przy go to wy wa nie ma wie lo ra ki wy miar.
Je śli cho dzi o przy go to wa nie me ry to rycz ne
do apli ko wa nia, to ma my je. Trze ba się jed nak

też przy go to wać or ga ni za cyj nie. My ślę, że przez
ostat nie la ta i w tej mie rze spo ro uczy ni li śmy.
Po wo li prze sta wia my się na to ry dzia ła nia pro -
jek to we go. Cho dzi tu na przy kład o spraw ne za -
ku py sprzę tu i apa ra tu ry, o kwe stie roz li cza nia
pro jek tów, ich re ali za cji, księ go wa nia wy dat ków,
za pew nia nia szyb kich ście żek, go dze nia or ga ni -
za cji pro jek tu z po li ty ką i usta wo daw stwem re -
gu lu ją cym za mó wie nia pu blicz ne. Te i wie le
in nych ele men tów nie mo gą sta no wić ba rier
w spraw nym funk cjo no wa niu ca łe go sys te mu.
W wie lu kwe stiach prze tar li śmy szla ki, nie źle
so bie ra dzi my. Są jed nak na dal „wą skie gar dła.”
Chcę pod kre ślić, że aby od no sić suk ce sy w zdo -
by wa niu gran tów, trze ba mieć w ze spo le ta kich
lu dzi, któ rzy z po wo dze niem zaj mu ją się wy szu -
ki wa niem moż li wo ści uzy ski wa nia środ ków dla
po szcze gól nych ba da czy. Da lej, przy dat ny był -
by an glo ję zycz ny ze spół w księ go wo ści, an glo -
ję zycz na pro fe sjo nal na ob słu ga praw na
z wy so ki mi kom pe ten cja mi ję zy ko wy mi, zna -
ją ca się i na pra wie kor po ra cyj nym i na za mó -
wie niach pu blicz nych i na na uce – mó wiąc
ogól nie. 

Star tu jąc po ho ry zon tal ne środ ki trze ba
wska zać na wła sne moc ne kar ty, by być do -
strze żo nym i wzię tym pod uwa gę głów nie
przez part ne rów z sek to rów in no wa cyj nej
go spo dar ki. ja kie pro jek ty, ja kie pro gra my,
ja kie jed nost ki ba daw cze sta ły się na szy mi
okrę ta mi fla go wy mi?

Sięgaj i po gwiazdę z nieba
z prof. jackiem Witkosiem,
prorektorem UaM, 
rozmawia jolanta lenartowicz 
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Lau re atem Na gro dy NCN 2015 mógł
zo stać uczo ny, któ ry nie ukoń czył 40.
ro ku ży cia – ce lem Na gro dy jest bo -

wiem wspie ra nie mło dych ba da czy. Wy róż -
nie nie jest przy zna wa ne za zna czą ce
osią gnię cia na uko we do ko na ne w ra mach
ba dań pod sta wo wych pro wa dzo nych w pol -
skiej jed no st ce na uko wej, udo ku men to wa ne
pu bli ka cja mi afi lio wa ny mi w pol skiej jed no -
st ce. Na gro da jest fun do wa na przez przed się -
bior stwa za an ga żo wa ne we wspie ra nie
dzia łal no ści na uko wej. 

Ce lem mo ich ba dań jest zna le zie nie ukry -
tych struk tur, któ re tłu ma czy ły by ota cza ją -
cy nas świat, za rów no wi dzial ny świat
fi zycz ny, jak i nie wi dzial ny świat ma te ma -
tycz nych idei. Do po szu ki wa nia ta kich
struk tur wy jąt ko wo do brze na da ją się na -
rzę dzia kom bi na to ry ki – mó wi prof. Śnia -
dy, któ ry jest pra cow ni kiem Wy dzia łu
Ma te ma ty ki i In for ma ty ki UAM oraz Pol -
skiej Aka de mii Na uk. Prof. Śnia dy otrzy -
mał na gro dę w dzie dzi nie na uk ści słych
i tech nicz nych. 

W dzie dzi nie na uk hu ma ni stycz nych,
spo łecz nych i o sztu ce otrzy mał ją dr hab.
Mi chał Bi le wicz z Wy dzia łu Psy cho lo gii
UW za po ka za nie trój czyn ni ko wej struk tu -
ry współ cze sne go an ty se mi ty zmu i jej psy -
cho lo gicz nych kon se kwen cji. Uprze dze nia
pro wa dzą do dys kry mi na cji, kon flik tów,

a cza sem wręcz do zbrod ni i lu do bójstw. Zde -
cy do wa łem się ba dać uprze dze nia, aby le piej
zro zu mieć i wy ja śnić mrocz ną stro nę ludz kiej
psy chi ki. Ro zu mie jąc le piej źró dła uprze dzeń
mo że my jed nak rów nież spraw niej im za po -
bie gać – i mam na dzie ję, że mo je ba da nia
znaj dą za sto so wa nie na tym po lu – pod kre -
ślił Mi chał Bi le wicz.

W dzie dzi nie na uk o ży ciu Na gro dę
NCN 2015 otrzy mał dr hab. Wie sław Ba -
bik, bio log z In sty tu tu Na uk o Śro do wi sku
UJ. Na gro dę otrzy mał za ba da nia nad ewo -
lu cją ada pta tyw ną zwie rząt ze szcze gól nym
uwzględ nie niem zmien no ści ge nów MHC.
Cie ka wi mnie wy ko rzy sta nie in for ma cji hi -
sto rycz nej za war tej w ge nach do wnio sko -
wa nia o pro ce sach ewo lu cyj nych. Ta kie
ba da nia po zwa la ją le piej zro zu mieć me cha -
ni zmy, dzię ki któ rym po wsta je ogrom na róż -
no rod ność or ga ni zmów za miesz ku ją cych
Zie mię – wy ja śnia Wie sław Ba bik.

Do Na gro dy NCN 2015 zgło szo no 72 kan -
dy da tów, przy czym nie któ rzy ba da cze by li
no mi no wa ni rów no cze śnie przez dwie lub
trzy oso by. Spo śród na de sła nych zgło szeń
ko mi sje kon kur so we Ra dy NCN wy bra ły
po dwóch fi na li stów w każ dym z ob sza rów
ba daw czych. Uro czy stość wrę cze nia Na gro -
dy NCN 2015 od by ła się 7 paź dzier ni ka
w Ga le rii Sztu ki Pol skiej XIX wie ku w Su -
kien ni cach. Na

Ma my jed nost ki i wy dzia ły, któ re są bar dzo
do brze po strze ga ne, je śli cho dzi o ich po ten cjał.
Od da nie im ini cja ty wy przy no si wi docz ne suk -
ce sy. Oni sa mi wie dzą naj le piej, cze go chcą i co
mo gą. Po wiem wprost: ża den wy dział na UAM
nie po tra fi do rów nać ma te ma ty kom i in for ma -
ty kom. A ta kie umo wy, o ja kie cho dzi naj bar dziej
ma też fi zy ka, aku sty ka, opto me tria, che mia ko -
sme tycz na, czy też che mia w ogó le, Cen trum
NanoBioMed, WCZT, geo lo gia, geo gra fia... Ca -
ły czas uczy my się funk cjo no wać w wa run kach
ko mer cja li za cji, w re ali zo wa niu pla nów mię dzy -
na ro do wych. Sy tu acja tu jest wciąż dy na micz na.

za kła da no, że „Ho ry zont” nie prze wi du je
zbyt wie le od dziel ne go fi nan so wa nia dla
na uki. Sa ma ona mu si zna leźć miej sce
i part ne rów dla sie bie, w ra mach roz wo ju
in no wa cyj no ści. jak so bie z tym ra dzą uni -
wer sy tec cy na ukow cy, do ta kie go funk cjo -
no wa nie prze cież nie przy zwy cza je ni? 

To praw da, że w po zy ski wa nie part ne ra
w ba da niach nie apli ka cyj nych, pod sta wo wych,
jest trud ne, zwłasz cza na uni wer sy te cie, gdzie
ba da nia pod sta wo we od apli ka cyj nych są od -
da lo ne. Pró bu je my jed nak. Pew ne suk ce sy są.
Jed nak że je śli cho dzi o wiel kie fir my i mię dzy -
na ro do we kor po ra cje, to u nas w Pol sce funk -
cjo nu ją nie ich cen tra le po sia da ją ce cen tra
ba dań i pro jek tów, ale ich fi lie han dlo we. Stąd
da lej nam do ich la bo ra to riów i pra cow ni,
do krę gów wiel kie go prze my słu i wiel kich cen -
trów na uko wo - ba daw czych. Je ste śmy rów nież
z da la od ośrod ków de cy zyj nych. Sta ra my się
zmniej szać ten dy stans. Pew ne suk ce sy ma my.
Na przy kład na wią za li śmy współ pra cę z mię -
dzy na ro do wą sie cią ob ser wa to riów astro no -
micz nych na po łu dnio wej pół ku li, dzię ki
cze mu ma my do stęp do bar dzo do brej apa ra -
tu ry, do kon tak tów na uko wych, mię dzy in ny -
mi w Po łu dnio wej Ame ry ce i na pu sty niach
Ame ry ki Pół noc nej. Tak się skła da, że astro no -
mia i ba da nia z nią zwią za ne to dzie dzi na bar -
dzo obie cu ją ca, ale też bli ska prze my sło wi
obron ne mu; ba da nia nad sztucz ny mi sa te li ta -
mi od ba dań ba li stycz nych dzie li nie wie le kro -
ków; stąd do in no wa cyj ne go prze my słu,
po trze bu ją ce go jak naj no wo cze śniej szych apli -
ka cji. A to ten prze mysł prze cież bar dzo na krę -
ca ko niunk tu rę dla ba dań, dla in no wa cji, dla
wdro żeń. Na sza astro no mia jest bar dzo do bra,
ak tyw na i wi docz na. Co raz bar dziej do strze -
gal ne na ni wie in no wa cyj nych sek to rów prze -
my słu są na sze cen tra na no tech no lo gicz ne.
UAM mu si jesz cze dać się le piej po znać
w świe cie in no wa cyj nych tech no lo gii roz wi ja -
nych w Pol sce i za gra ni cą. W mię dzy na ro do -
wej prze strze ni ba daw czej po wo li po ka zu je my
swo je moż li wo ści. Ol brzy mi po ten cjał drze mie
w nie mal każ dej na szej jed no st ce. I to sta no wi
dla nas gwa ran cję, że przy sło wio wa gwiazd ka
z nie ba jest osią gal na. 

Prof. Piotr Śnia dy 
lau re atem na gro dy NCN
Piotr śniady, wiesław Babik oraz Michał Bilewicz zostali laureatami nagrody
narodowego centrum nauki 2015. każdy z nich otrzymał 50 tysięcy złotych
za wybitne osiągnięcia naukowe.
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Fun da cja UAM od 25 lat jest miej scem
spo tkań i współ pra cy śro do wi ska na -
uko we go z przed sta wi cie la mi biz ne su,

władz sa mo rzą do wych oraz in sty tu cji pań -
stwo wych i go spo dar czych. W ra mach dzia łal -
no ści sta tu to wej wspie ra UAM przez sze reg
pro gra mów sty pen dial nych, do fi nan so wy wa -
nie kon fe ren cji, sym po zjów, zjaz dów czy też fe -
sti wa li. Pro wa dzi dzia łal ność szko le nio wą,
księ gar ską, po pu la ry za tor ską oraz współ pra -
cu je z jed nost ka mi uczel nia ny mi i or ga ni za cja -
mi dzia ła ją cy mi na rzecz uni wer sy te tu, ta ki mi
jak Sto wa rzy sze nie Ab sol wen tów UAM, czy
Sto wa rzy sze nie Przy ja ciół Ogro du Bo ta nicz -
ne go UAM.

Sty pen dia dla stu den tów UAM
Fun da cja UAM wspie ra, głów nie ma te rial -

nie i or ga ni za cyj nie, UAM w je go dzia łal no ści
na uko wo -ba daw czej i dy dak tycz nej. Naj wię cej
środ ków fi nan so wych prze zna cza nych jest
na sty pen dia dla stu den tów i dok to ran tów tej
uczel ni. Ak tu al nie Fun da cja wy pła ca sty pen dia
o war to ści po nad 600 tys. zło tych rocz nie. Su ma
wszyst kich sty pen diów wy pła co nych do tej po ry

się ga czte rech mi lio nów zło tych – mó wi Han -
na Sza frań ska, dy rek tor Fun da cji UAM.
W Fun da cji re ali zo wa nych jest osiem pro gra -
mów sty pen dial nych. Naj star szym z nich jest
Fun dusz im. Ja na Kul czy ka (wcze śniej Fun -
dusz Ro dzi ny Kul czy ków). Na to miast pro gra -
mem o naj szer szym za kre sie są sty pen dia
Fun da cji UAM dla dok to ran tów, fi nan so wa ne
wy łącz nie ze środ ków wła snych Fun da cji tj.
z wy pra co wa ne go zy sku. Wśród in nych pro -
gra mów sty pen dial nych re ali zo wa nych przez
Fun da cję znaj du ją się Sty pen dia im. Ja na Kul -
czy ka dla stu den tów UAM, po cho dzą cych
z Ukra iny, sty pen dia dla stu den tów UAM
o wy bit nych osią gnię ciach spor to wych, sty -
pen dia re ali zo wa ne z fun du szy sta tu to wych
i cen trów ba daw czych oraz pro gram sty pen -
dial ny dla wy bit nych mło dych na ukow ców, re -
ali zo wa ny przy współ pra cy z MNiSW. 

Bli żej na uki, kul tu ry i sztu ki 
Uni wer sy tec kie Wy kła dy na Zam ku, na -

wią zu ją ce do tra dy cji otwar tych wy kła dów
pro wa dzo nych przez pro fe so rów uni wer sy te -
tu w okre sie mię dzy wo jen nym, Wie czór

UAM z Te atrem Wiel kim, Fe sti wal Na uki
i Sztu ki, Ver ba Sa cra czy Fe sti wal Sztu ki Sło -
wa, to przy kła dy przed się wzięć, w któ re Fun -
da cja jest lub by ła za an ga żo wa na, ja ko ich
or ga ni za tor lub współ or ga ni za tor. We wrze -
śniu te go ro ku Fun da cja otwo rzy ła La bo ra to -
rium Wy obraź ni – pierw sze w Wiel ko pol sce
cen trum na uki, w któ rym dzie ci zgłę bia ją taj -
ni ki che mii, fi zy ki, bio lo gii czy astro no mii.
Dzię ki za an ga żo wa niu Fun da cji, w Ogro dzie
Bo ta nicz nym UAM moż na po słu chać let nich
kon cer tów z udzia łem pol skich, a w szcze gól -
no ści wiel ko pol skich i po znań skich ar ty stów.
Na zbli ża ją ce się ob cho dy set nej rocz ni cy po -
wsta nia uni wer sy te tu, Fun da cja ufun do wa ła
ła wecz ki – rzeź by de dy ko wa ne dwóm z czte -
rech za ło ży cie li uczel ni w Po zna niu. 

Ba da nia i usłu gi na uko we
Wy ni ki ba dań na uko wych, tak że tych pro -

wa dzo nych na po szcze gól nych wy dzia łach
uni wer sy te tu, aby sprzy jać roz wo jo wi, mu szą
być upo wszech nia ne. Tym zaj mu je się Fun da -
cja UAM. Po wo łu je do ży cia cen tra ba daw cze,
udo stęp nia na te re nie Par ku po miesz cze nia
biu ro we, no wo cze sne la bo ra to ria i ha le ma ga -
zy no we dla jed no stek na uko wych UAM. Peł -
ne za an ga żo wa nie i współ udział
w pro wa dze niu ba dań na uko wych był moż li wy
od mo men tu utwo rze nia Po znań skie go Par ku
Na uko wo -Tech no lo gicz ne go. Na je go te re nie
za czę to roz wi jać róż no rod ne usłu gi, za rów no
ba daw cze, jak i zwią za ne z trans fe rem tech no -
lo gii i ini cja ty wa mi wspie ra ją cy mi in no wa cyj -
ność re gio nu – wy ja śnia prof. Hie ro nim
Ma cie jew ski, czło nek za rzą du Fun da cji UAM,
za stęp ca dy rek to ra PPNT.

Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny
Fun da cji UAM (PPNT) po sia da sta tus jed nost -
ki na uko wej. W do rob ku na uko wym PPNT
jest po nad 130 ory gi nal nych pu bli ka cji na uko -
wych, 30 pa ten tów i zgło szeń pa ten to wych, 44
pu bli ka cje z te ma ty ki par ków tech no lo gicz -
nych i trans fe ru tech no lo gii oraz 20 ksią żek re -
da go wa nych lub współ re da go wa nych przez
pra cow ni ków Fun da cji. W Par ku opra co wa no
po nad 40 tech no lo gii, z któ rych część zo sta ła
wdro żo na do pro duk cji. Dzię ki uni ka to wej
w ska li kra ju in fra struk tu rze ba daw czej i tech -

Fun da cja UAM ma 25 lat
kiedy w 1990 roku powoływano do życia fundację Uniwersytetu im. adama Mickiewicza w Poznaniu, zapewne
nikt nie przypuszczał, że stanie się tak potężną organizacją, aktywnie działającą na wielu polach. dziś fundacja
UaM aktywnie wspiera uniwersytet, rozwija badania i usługi naukowe, promuje przedsiębiorczość i pomaga

w realizacji prac badawczych naukowców z całego kraju.
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no lo gicz nej re ali zo wa ne są za ję cia, prak ty ki
i po ka zy dla stu den tów che mii, fi zy ki oraz bio -
tech no lo gii. Przy uży ciu apa ra tu ry tech no lo -
gicz no -ana li tycz nej PPNT zre ali zo wa no 45
prac ma gi ster skich. 

W trak cie ko lej nych lat dzia łal no ści,
w struk tu rach Fun da cji za czę ły po ja wiać się
róż no rod ne cen tra ba daw cze, któ re roz po czę -
ły i pro wa dzą ba da nia na uko we w ta kich dzie -
dzi nach jak fi zy ka, geo lo gia, ar che olo gia,
bio tech no lo gia, a tak że na uki spo łecz ne. 

Roz wój po przez wie dzę
PPNT Fun da cji UAM to dziś pręż nie roz wi -

ja ją cy się ośro dek, pro mu ją cy i wspie ra ją cy
współ pra cę na uki i biz ne su. Park to gro no eks -
per tów na co dzień ży ją cych in no wa cja mi
i ofe ru ją cych usłu gi do rad cze i pro in no wa cyj -
ne. Kie dy za czy na li śmy na szą ak tyw ność
na tym po lu, by li śmy pio nie ra mi w ska li ca łe go
kra ju. Chcie li śmy zmie nić nasz re gion i w peł ni
wy ko rzy stać szan sę, ja ką da ła ak ce sja Pol ski
do Unii Eu ro pej skiej – mó wi Ewa Ko ciń ska,
czło nek za rzą du Fun da cji UAM i za stęp ca dy -
rek to ra PPNT. 

Eks per ci PPNT Fun da cji UAM po ma ga ją
za rów no przed się bior com zma ga ją cym się
z pro ble mem tech no lo gicz nym, jak i na ukow -
com szu ka ją cym moż li wo ści prak tycz ne go
za sto so wa nia wy ni ków ba dań. W PPNT ba -
da ny jest po ten cjał do wdra ża nia in no wa cji
w fir mach i moż li we dal sze dzia ła nia. Eks per -
ci Par ku wspo ma ga ją pla ny eks pan sji na ryn -
ki za gra nicz ne i znaj du ją part ne rów
do współ pra cy. Na ukow cy mo gą li czyć
na spoj rze nie na ich pra cę pod ką tem szans
na wy ko rzy sta nie jej efek tów w biz ne sie. Jed -

no cze śnie spe cja li ści pra cu ją cy w PPNT pod -
po wia da ją jak chro nić pra wa do wy na laz ku
czy no wej usłu gi, a jed no cze śnie po ka zu ją
spo so by na sko mer cja li zo wa nie wy ni ków.
Wspie ra ją na ukow ców na każ dym eta pie te -
go pro ce su.

Fun da cja i Park – co da lej?
Pre zes Za rzą du Fun da cji UAM i Dy rek tor

PPNT, Ja cek Gu liń ski chce, aby Fun da cja

w cią gu naj bliż szych dzie się ciu lat sta ła się
klu czo wym wę złem wie dzy i tech no lo gii
w re gio nie. Je śli chce my wy ty czać tren dy roz -
wo jo we dla in nych in sty tu cji oto cze nia biz ne -
su w Pol sce, to na sze usłu gi mu szą być na ty le
atrak cyj ne na ryn ku, że bez nich trud no bę dzie
przed się bior stwom bu do wać zdol ność do sta -
łe go ge ne ro wa nia in no wa cji oraz do eks pan sji
na ryn ki mię dzy na ro do we – mó wi prof. Ja cek
Gu liń ski, pre zes za rzą du Fun da cji UAM i dy -
rek tor PPNT.

W naj bliż szych la tach za rząd Fun da cji pla -
nu je wzmoc nić w dzia łal no ści PPNT udział
usług ba daw czych, głów nie w dzie dzi nie che -
mii, fi zy ki, bio tech no lo gii czy tech no lo gii in -
for ma cyj no -ko mu ni ka cyj nych. Więk szy na cisk
zo sta nie po ło żo ny tak że na dzia ła nia pre in ku -
ba cji i in ku ba cji przed się biorstw opar tych
na wie dzy. Waż nym ele men tem dzia łal no ści
PPNT bę dzie współ pra ca z Wiel ko pol skim
Cen trum Za awan so wa nych Tech no lo gii
(WCZT). Roz wią za nia tech no lo gicz ne opra co -
wa ne w WCZT bę dą wdra ża ne i ko mer cja li zo -
wa ne przez PPNT. Tak jak in no wa cje
po cho dzą ce z UAM czy też in nych jed no stek
szkol nic twa wyż sze go oraz na uki z na sze go re -
gio nu. No we wy zwa nia sto ją ce przed uczel nią,
w dzie dzi nach, w któ rych Park i Fun da cja po -
sia da nie zbęd ne kom pe ten cje, ta kich jak ochro -
na wła sno ści in te lek tu al nej, ko mer cja li za cja
wy ni ków prac ba daw czych czy trans fer tech no -
lo gii, mo gą i po win ny wy ty czać no we po la
współ pra cy uni wer sy te tu i Fun da cji – do da je
prof. Gu liń ski. A. C

fo
t.

 M
a

ci
ej

 M
ęc

zy
ń

sk
i

fo
t.

 d
o

M
in

ik
 t

ry
Ba



n a s z  U n i w e r s y t e t MODELOWY TRANSFER  WIEDzY

2 0 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  p a ź d z i e r n i k  2 0 1 5

Moż na śmia ło po wie dzieć, że wej ściu
Fun da cji UAM w na uko wą prze strzeń
Po zna nia to wa rzy szył nie zły huk. I to
rów nież w sen sie do słow nym.

W pew nym sen sie tak. Fun da cja,
po pię ciu la tach swo jej dzia łal no ści, do -
sta ła od Wiel ko pol skie go Okrę go we go
Za kła du Ga zow nic twa dar nie co dzien ny
i zna czą cy. Był to pre zent do słow nie wiel -
ki, bo fun da cja z za ło że nia nie otrzy my -
wa ła żad nych do ta cji bu dże to wych. Mia ła
funk cjo no wać, jak to się mó wi, „za swo -
je”. Kie dy w ro ku 1995 dzię ki WOZG we -
szła w po sia da nie „swo je go po la”, to
na tym grun cie znaj do wał się bu dy nek
z pół tech nicz ną in sta la cją che micz ną
(wcze śniej do ko na no w nim nie uda nej
pró by uru cho mie nia pro duk cji le ków),
a przede wszyst kim stał tam nie uży wa ny
od lat 50. zbior nik re ten cyj ny ga zu. Per -
spek ty wy roz wo ju więc już się za ry so wa -
ły, ale naj pierw trze ba by ło jed nak zro bić
po rzą dek ze zbior ni kiem. Ów cze sne eks -
per ty zy mó wi ły ja sno, że koszt roz biór ki
prze kro czy war tość grun tu. Zde cy do wa -
no się więc na wy sa dze nie w po wie trze.
No i – huk był wiel ki. 

For mu ła par ku ja ko miej sca spo tka nia
na uki z biz ne sem spraw dzi ła się?

Tak. 20-let nia dzia łal ność po twier dzi -
ła, że Fun da cja UAM i dzia ła ją cy w jej
struk tu rze or ga ni za cyj nej Po znań ski Park
Na uko wo -Tech no lo gicz ny to zna ko mi ta in sty tu cjo nal na for mu ła, łą -
czą ca efek tyw ną dzia łal ność go spo dar czą z usłu ga mi na uko wy mi
i tech no lo gicz ny mi, pro wa dzo ny mi w wa run kach ryn ko wych. W pre -
am bu le sta tu tu Fun da cji UAM za pi sa no, że za swój cel Fun da cja wy -
zna czy ła so bie upo wszech nia nie w kra ju i za gra ni cą osią gnięć
na uko wo -ba daw czych, dy dak tycz nych i or ga ni za cyj nych UAM, wspie -
ra nie fi nan so we i or ga ni za cyj ne uni wer sy te tu w dzia łal no ści na uko -
wo -ba daw czej i dy dak tycz nej, po moc fi nan so wą i or ga ni za cyj ną
w przed się wzię ciach in we sty cyj nych UAM oraz pro wa dze nie dzia łal -
no ści na uko wo -ba daw czej i kur sów szko le nio wych. Te am bit ne ce le
wy ma ga ły za an ga żo wa nia znacz nych na kła dów fi nan so wych. Jed nak -
że Fun da cja, po za fun du szem za ło ży ciel skim, nie otrzy ma ła żad nych
do ta cji bu dże to wych, gdyż z za ło że nia istot nym źró dłem po trzeb nych
środ ków miał być do chód z dzia łal no ści go spo dar czej, pro wa dzo nej
bez po śred nio przez Fun da cję lub za po śred nic twem spół ek ka pi ta ło -
wych. Kro kiem mi lo wym w hi sto rii roz wo ju Fun da cji UAM by ło wła -
śnie prze ję cie da ru od ga zow ni ków. Uzy ska na tą dro gą nie ru cho mość
sta no wi ła pod sta wę ma te rial ną utwo rze nia na sze go par ku na uko wo –
tech no lo gicz ne go, pierw sze go w Pol sce. Na ba zie ist nie ją cej na Ru bie -
ży in fra struk tu ry uru cho mio no ha lę, w któ rej za czę ły się pra ce

ba daw cze i tech no lo gicz ne pro wa dzo ne
przez na ukow ców wy wo dzą cych się z Wy -
dzia łu Che mii UAM. Tak roz po czął się
i szczę śli wie trwa do dzi siaj dy na micz ny
roz wój idei par ko wej, swo istej „ar ki przy -
mie rza” mię dzy na uką i go spo dar ką, któ -
ra sta no wi pod sta wę dzia łal no ści
Fun da cji.

za nim jed nak to się na praw dę wy da -
rzy ło, pierw sze pra ce kon cep cyj ne,
a wła ści wie wiel ki wi zjo ner ski pro jekt
two rzył pan już znacz nie wcze śniej. 

To praw da. Pia stu jąc urząd rek to ra
UAM w la tach 1988-1990, mia łem oka zję
za po znać się z osią gnię cia mi sys te mu
współ dzia ła nia na uki z go spo dar ką
w USA, Ja po nii i w kil ku in nych kra jach.
Zna ne by ły już wów czas fa scy nu ją ce efek -
ty osią ga ne w USA przez par ki na uko we
i tech no lo gicz ne, a tak że przy kła dy wspo -
ma ga nia uczel ni przez sto wa rzy sze nia
swo ich ab sol wen tów. Wy da wa ło mi się
wte dy, że w pol skich, zmie nia ją cych się
tak dia me tral nie wa run kach ustro jo wych
bę dzie ła two zbu do wać zin sty tu cjo na li zo -
wa ne re la cje po mię dzy go spo dar ką i sa -
mo rzą dem re gio nal nym z jed nej stro ny,
a na uki z dru giej. Za da nie oka za ło się jed -
nak trud niej sze niż są dzi łem. 

W któ rym mo men cie tych ame ry kań -
skich fa scy na cji wpadł pa nu do gło wy
już kon kret ny po mysł? 

Oglą da łem roz ma ite bu do wy par ków. One po wsta wa ły na te re nach
post in du strial nych, za gru zo wa nych, za nie czysz czo nych. Tak by ło
i w Pit ts bur gu, w ośrod ku prze my słu hut ni cze go, kie dy od wie dzi łem
go w 1971 ro ku. Po pra wie 20 la tach tra fi łem tam zno wu, ja ko czło -
nek de le ga cji rek to rów pol skich. Wte dy to Pit ts burg był już par kiem
na uko wym tech no lo gicz no -prze my sło wym, w któ rym na daw nym
smęt nym gru zo wi sku dzia ła ło kil ka set no wa tor skich firm. 

I wte dy pan po my ślał: a cze mu nie my? 
Tak, wła śnie tak. Ob ser wo wa łem wów czas wy buch pol skiej przed -

się bior czo ści. Dla te go naj pierw w 1989 ro ku za ini cjo wa łem utwo -
rze nie Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów, rok póź niej – fun da cję,
a po ko lej nych 5 la tach, – Po znań ski Park Na uko wo - Tech no lo gicz -
ny. Uzna łem, że zna jąc pol ską, a zwłasz cza wiel ko pol ską go spo dar -
ność, da się i u nas coś sen sow ne go zro bić. Po sta no wi li śmy więc
stwo rzyć park na gru zach i zglisz czach ga zow ni. 

Tak też się i sta ło. 
Tak – i już w po zo sta wio nych tam in sta la cjach che micz nych za pla -

no wa li śmy ba da nia. Wy stą pi łem do Ko mi te tu Ba dań Na uko wych
o gran ty i za czę ło się. Fun da cja to naj lep sza – szcze gól nie w pol skich
wa run kach – for ma or ga ni za cyj na dla par ków na uko wo -tech no lo -

„Ar ka przy mie rza” na uki i biz ne su 
z prof. Bog da nem Mar ciń cem, wie lo let nim dy rek to rem Po znań skie go Par ku na uko wo -tech no lo gicz ne go
i pre ze sem fun da cji UaM, roz ma wia jo lan ta le nar to wicz
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gicz nych po wsta łych z ini cja ty wy sek to ra na uki. Ta ka for ma par ku
stwa rza bo wiem du że moż li wo ści efek tyw ne go, ko mer cyj ne go i bez -
po śred nie go wy ko rzy sta nia osią gnięć ba daw czych na ukow ców, ini -
cju jąc tym wzrost za mó wień na pra ce ba daw cze, ba daw czo -roz wo jo we
i tech no lo gicz ne, a w kon se kwen cji two rze nie no wych, atrak cyj nych
miejsc pra cy dla ab sol wen tów uczel ni – ma gi strów, in ży nie rów i dok -
to ran tów.

Czy zy ski rze czy wi ście po ja wi ły się?
W wy ni ku swo jej dzia łal no ści ko mer cyj nej Fun da cja UAM wy ka -

zy wa ła w la tach 2002-2014 zysk w wy so ko ści od 0,5 do 5,8 mln zł rocz -
nie. Ma ją tek Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go w 1995
ro ku w mo men cie prze ję cia nie ru cho mo ści przy ul. Ru bież wy no sił
ok. 200 tys. zł. Obec nie ma ją tek Fun da cji oce nia ny jest po wy żej 100
mi lio nów zł. Tę róż ni cę świet nie ilu stru je wy po wiedź by łe go rek to ra
UAM i prze wod ni czą ce go ra dy nad zor czej Fun da cji, prof. Sta ni sła wa
Lo ren ca, któ ry o in we sty cjach na Ru bie ży w 2012 ro ku po wie dział,
pa ra fra zu jąc sło wa pio sen ki: „kie dyś by ło tu ścier ni sko, te raz jest San
Fran ci sco”.

W mia rę roz wo ju dzia łal no ści Par ku, po za oczy wi sty mi skut ka mi
fi nan so wy mi, two rzył się też pe wien mo del trans fe ru wie dzy.

I to uwa żam za naj więk sze osią gnię cie 25-let niej dzia łal no ści Fun -
da cji i 20-le cia Par ku. Zbu do wa nie re la cji na uka -in no wa cje -biz nes sta -
ło się moż li we po przez wy two rze nie wszyst kich ele men tów
nie zbęd nych do efek tyw ne go trans fe ru od kryć na uko wych w tech no -
lo gie, a tak że in ku bo wa nie no wych firm ty pu spin off oraz start up.
Ak tu al nie w Par ku dzia ła pra wie 100 firm in no wa cyj nych, kil ka na ście
cen trów ba daw czo -roz wo jo wych, in ku ba to ry za awan so wa nych tech -
no lo gii, a tak że in ku ba tor przed się bior czo ści i cen trum trans fe ru tech -
no lo gii. W su mie na te re nie Par ku jest za trud nio nych pra wie 400 osób.
Od kry cia na uko we, cie sząc się naj więk szą es ty mą i pre sti żem spo łecz -
nym, two rzą no wą wie dzę, wcho dzą cą do obie gu mię dzy na ro do we go
na za sa dach nie ko mer cyj nych. Jed nak że bez po śred nią ro lę we wzro -
ście go spo dar czym kra ju od gry wa ją do pie ro pra ce roz wo jo we opar te
na za so bach ist nie ją cej wie dzy na uko wej, a tak że in no wa cje czy li upo -
wszech nia nie tej wie dzy w na uce, tech ni ce i prze my śle. In no wa cyj -
ność na le ży trak to wać ja ko ele ment po li ty ki go spo dar czej i spo łecz nej,
a nie tyl ko na uko wej – przede wszyst kim dla te go, że głów nym jej ce -
lem jest in ten sy fi ka cja wdro żeń no wych roz wią zań tech no lo gicz nych
i or ga ni za cyj nych w sfe rze pro duk cji ma te rial nej, eks plo ata cji i usług.
Go spo dar ka opar ta na wie dzy – to wie dza prze ku ta na in no wa cje i no -
wo cze sne tech no lo gie. No wy jej wy miar to tak że mul ti dy scy pli nar ny
cha rak ter no wych po my słów, ich wpływ na roz wój no wo cze snych
tech no lo gii.

Co jest isto tą owe go kom plek so we go mo de lu trans fe ru wie dzy,
wy ge ne ro wa ne go i re ali zo wa ne go w Po zna niu?

Przede wszyst kim jest to zbu do wa nie efek tyw nej re la cji in ven tion
(w uczel niach i in sty tu tach ba daw czych) – in no va tion (w Po znań skim
Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz nym Fun da cji UAM) po przez wy two -
rze nie wszyst kich ele men tów nie zbęd nych dla efek tyw ne go trans fe ru
wie dzy, w szcze gól no ści pol skich osią gnięć na uko wo -tech no lo gicz -
nych, do prak ty ki go spo dar czej.

Czy li par ki po wsta wa ły, że by wła sne po my sły do pro wa dzić
do wdro że nia? 

Naj pierw po dej mu je się ba da nia na uko we, okre śla się ich za sto so -
wa nie; po tem do pro wa dza się je do więk szej ska li, czy li pro wa dzi ba -
da nia roz wo jo we, że by to spraw dzić, a w dal szym to ku zna leźć
na byw cę. Pra ca na uko wa po win na być efek tyw na, a klu czem do te go
są nie tyl ko naj lep si na ukow cy, ale i ro zu mie ją cy po trze by part ne rzy
biz ne so wi. Od nich za le ży po wo dze nie ko mer cja li za cji; to po szu ki wa -
nie tych nie zbęd nych ogniw, z któ rych każ de za gwa ran to wać mo że
sil ne po łą cze nia, w myśl za sa dy, łań cuch jest na ty le moc ny, na ile jest
moc ne je go naj słab sze ogni wo. Na tej ba zie po wsta ło Wiel ko pol skie

Cen trum Za awan so wa nych Tech no lo gii (WCZT). Utwo rze nie w Po -
zna niu kon sor cjum 5 po znań skich uczel ni pu blicz nych, 4 in sty tu tów
PAN i in sty tu tu ba daw cze go oraz Po znań skie go Par ku Na uko wo -
-Tech no lo gicz ne go Fun da cji UAM, któ re wła śnie roz po czy na dzia łal -
ność ope ra cyj ną ja ko wy od ręb nio ny pod miot, jest pod sta wą
za ło żo ne go mo de lu. Je go mi sją jest zgru po wa nie wy so kiej ran gi spe -
cja li stów z na uk ści słych, przy rod ni czych i tech nicz nych, kon cen tru -
ją cych swo je ba da nia na no wych ma te ria łach i bio ma te ria łach
o wie lo stron nych za sto so wa niach. Oczy wi ście mu si to być gru pa mię -
dzy na ro do wa. Jej po wsta nie osią gać moż na po przez re ali za cję du żych

pro jek tów na uko wo -ba daw czych i ba daw czo -roz wo jo wych, pro wa -
dzo nych w ra mach plat form tech no lo gicz nych, pro gra mów ra mo wych
UE, jak i przede wszyst kim pro gra mów stra te gicz nych, ko or dy no wa -
nych i za rzą dza nych przez Na ro do we Cen trum Ba dań i Roz wo ju.
WCZT bę dzie z tą gru pą współ pra co wać, ale klu czo wą ro lę w trans -
fe rze i ko mer cja li za cji tech no lo gii po wi nien speł niać Po znań ski Park
Na uko wo - Tech no lo gicz ny Fun da cji UAM wraz z ze spo łem in ku ba -
to rów dla in no wa cyj nych firm ty pu spin -off – ogni wa ko niecz ne go
dla efek tyw ne go trans fe ru tech no lo gii no wych ma te ria łów do prak ty -
ki, w szcze gól no ści do par ków tech no lo gicz no -prze my sło wych oraz
dla prze my słu ty pu hi -tech. 

Mó wi się, że do brze zor ga ni zo wa ny park na uko wo -tech no lo gicz -
ny ści śle zwią za ny z sek to rem na uki, to naj efek tyw niej szy „przed -
sio nek” dla go spo dar ki opar tej na wie dzy. 

To praw da, a lo ka li za cja Par ku kil ka ki lo me trów od kam pu su UAM
na Mo ra sku, na któ rym zlo ka li zo wa ne jest WCZT, to bar dzo istot ne
ogni wo w trans fe rze tech no lo gii do in no wa cyj nych firm ulo ko wa nych
w PPN-T. Ta kie mo de lo we, in sty tu cjo nal ne roz wią za nie re la cji na -
uka/in no wa cje sta no wi ol brzy mią szan sę na za trzy ma nie w kra ju
i w Po zna niu naj wy bit niej szych przed sta wi cie li mło dej ge ne ra cji, re -
ali zu ją cych swo je wiel kie am bi cje za rów no w na uce, jak i w biz ne sie
ty pu hi -tech. Ca ło kształt ta kie go zin te gro wa ne go po dej ścia wska zu je
na wy stę pu ją cy od daw na cha rak ter ści słej współ pra cy re ali zo wa nej
na za sa dach two rze nia kon ku ren cyj ne go bie gu na roz wo ju, któ ry
przyj mu je for mę re gio nal ne go Kla stra Za awan so wa nych Tech no lo -
gii – Ma te ria ły i Bio ma te ria ły.

Pod su mo wu jąc moż na przy to czyć opi nię, że PPN-T to re ali za cja
ame ry kań skie go snu o Do li nie Krze mo wej na spo sób po znań ski.

Tak i z te go też je stem dum ny i chęt nie pod kre ślam, że je stem Wiel -
ko po la ni nem i prze ją łem wiel ko pol ski spo sób spo glą da nia na roz wój
i tra dy cje przed się bior czo ści i rze mio sła. Mam przed so bą zna ko mi te
przy kła dy z na sze go re gio nu, z cza sów pra cy or ga nicz nej, wie le po sta -
ci god nych na śla do wa nia. In spi ru ją ca by ła dla mnie tak że 90-let nia
dzia łal ność Mię dzy na ro do wych Tar gów Po znań skich, któ re w daw -
nych cza sach od su nię cia nas od świa ta sta no wi ły au ten tycz ne mię dzy -
na ro do we fo rum wy mia ny han dlo wej. Świat ze swo ją no wo cze sno ścią,
osią gnię cia mi na uko wy mi i tech nicz ny mi już wte dy przy cho dził tu
do nas i za po zna wa nie się z eu ro pej skim mo de lem re la cji na uka – biz -
nes też sta wa ło się re al ne i ła twiej sze. Wnet do strze gli śmy, że praw dzi -
wy roz wój jest tam, gdzie na uka, ko rzy sta jąc z umy słów od kryw ców,
po tra fi do cie rać do biz ne su. Te raz, kie dy ma my Park – te dro gi co raz
le piej zna my.

”Innowacyjność należy traktować jako
element polityki gospodarczej i społecznej,
a nie tylko naukowej 
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Od 19 lat to wa rzy szy pan Gru pie Com po -
ste la i jej waż nym spra wom. W ubie głym ro -
ku był pan go spo da rzem tra dy cyj ne go,
co rocz ne go spo tka nia de le ga tów z ca łe go
świa ta w Po zna niu. Był pan skarb ni kiem.
A te raz wzniósł się pan je den sto pień wy żej
i ob jął po wie rzo ną pa nu funk cję pre zy den ta.
Co to zna czy dla pa na, co dla or ga ni za cji? 

W cza sie, kie dy gru pa Com po ste la po wsta -
wa ła, świat był nie co in ny. Za koń czy ła się zim -
na woj na i wie rzy li śmy, że po tym na stą pi
dłu go trwa ły, spo koj ny czas współ dzia ła nia,
wza jem nej współ pra cy, roz wój przy jaź ni
wszyst kich ze wszyst ki mi. Dla do bra na uki,
kon tak tów mię dzy ludz kich… Tym cza sem świat
oka zu je się in ny. Wca le nie tak przy ja zny. Za ska -
ku je nas pro ble ma mi, o któ rych wcze śniej nie
my śle li śmy. A Gru pa Com po ste la, któ ra na dal
jest krę giem współ pra cu ją cych ze so bą 64 uni -
wer sy te tów z róż nych stron świa ta sta nę ła
przed wy zwa niem mie rze nia się z no wy mi pro -
ble ma mi. Trze ba na no wo i z pew no ścią ina czej
zde fi nio wać ce le, za da nia, uwa run ko wa nia. 

Po wsta wa niu Gru py Com po ste la to wa rzy -
szy ła zwy kle bar dzo pięk na i ob ra zo wa nar -
ra cja. ład nie to pod kre śla też i sym bo li ka,
ja ką Gru pa się po słu gu je: piel grzy mo wa nie,
spo ty ka nie się w dro dze, wspól ne po ko ny -
wa nie trud nych szla ków. To wciąż prze ma wia
do wy obraź ni, choć mo że we współ cze snej
Eu ro pie co raz dal sze jest od rze czy wi sto ści.

Czas upo wszech nia nia pe re gry na cji do sank -
tu arium w Com po ste li to okres, gdy w Eu ro pie
wła śnie na 4 szla kach piel grzy mo wa nia po wsta -
wa ły uni wer sy te ty. Szla ki te sta wa ły się głów ny -
mi dro ga mi ko mu ni ka cji mię dzy ludź mi
i uczel nia mi. Pod czas wę dró wek wraz z ludź mi
prze no si ła się ów cze sna wie dza, wzbo ga ca -
na na po szcze gól nych przy stan kach i na ko lej -
nych spo tka niach. To two rzy ło praw dzi we
my śle nie eu ro pej skie. Spo tka nie by ło czymś na -
tu ral nym, ocze ki wa nym, wzbo ga ca ją cym oby -
dwie stro ny. Te raz jed nak wo bec ro sną cej fa li
uchodź ców, wo bec tłu mów usi łu ją cych ucie kać
od woj ny, nie szczęść oraz wo bec pro ble mów, ja -
kie ta sy tu acja stwa rza tak dla przy by wa ją cych,
jak i dla przyj mu ją cych – wi dzi my ob raz cał -
kiem in ny.

ja ki on jest i w czym – przede wszyst kim
z punk tu wi dze nia Gru py – nie po ko ją cy? 

Oczy wi ście, na dal są pew ne za da nia stan dar -
do we czy li na wią zy wa nie i bu do wa nie wza jem -
nych wię zi po mię dzy in sty tu cja mi, ja ki mi są
uczel nie. Gru pa wciąż jest miej scem spo tkań.

Nie tyl ko kon tak tów na uko wych w kon kret nych
pro gra mach, nie tyl ko współ pra cy po szcze gól -
nych uczo nych, ale tak że jest plat for mą, gdzie
two rzą się związ ki part ner skie, któ re – jak są -
dzi li śmy – mia ły być si łą w przy szło ści. Po wią -
za nia i kon tak ty spra wiać mia ły, że po wsta wa ła
trwa ła wspól no ta, gdzie by li śmy wciąż ze so bą,
wciąż wśród sie bie. Tak nam się do nie daw -
na wy da wa ło. Te raz jed nak trze ba spoj rzeć ina -
czej; za sta no wić się jak wy ko rzy stać moż li wo ści,
któ re na sza gru pa, bar dzo zło żo na, zróż ni co wa -
na geo gra ficz nie i kul tu ro wo ma w so bie; gdzie
są i ja cy są lu dzie sta rej, bo ga tej Eu ro py, a co
przy no szą do niej przy by sze z kra jów uwi kła -
nych w kon flik ty, po szu ku ją cy i do stat ku, i bez -
pie czeń stwa. Mu si my spoj rzeć na pro blem
nie ła twej eu ro pej skiej te raź niej szo ści z róż nych
stron. 

Czy te go do ty czy ły głów ne te zy mię dzy na -
ro do wej de ba ty? 

Ha sło te go ro ku na wią zy wa ło do fi lo zo fii
grec kiej, któ ra tra dy cyj nie pro mo wa ła ucze nie
się przez wę drów ki. W sto sun ku do wcze śniej -
szych spo tkań do ty czą cych kon kret nych spo so -
bów współ pra cy, w tym ro ku do strzec moż na tu
by ło róż ni cę. Po ja wiać się za czę ły dą że nia

do od kry wa nia na no wo war to ści hu ma ni stycz -
nych, wspól nych. Bra ku je bo wiem do tąd po -
waż ne go dys kur su hu ma ni stycz ne go
pod ha słem: czym dziś jest Eu ro pa. Bo, że nie
wy star czą je dy nie de ba ty po li tycz ne i go spo dar -
cze, sta ło się oczy wi ste. A w grun cie rze czy nie
po dej mu jąc pew nych pro ble mów nie by li śmy
ja ko Eu ro pa w sta nie ich roz wią zać.

Co no we go po ja wi się za tem wraz z ma so -
wą imi gra cją, któ ra prze cież nie za koń czy się
ani do koń ca ro ku, ani w ro ku przy szłym… 

Oczy wi ście. Ten pro ces bę dzie na ra stał.
Z jed nej stro ny po win ni śmy więc kie ro wać się
hu ma ni ta ry zmem, głę bo ko ludz kim współ -
czu ciem; rów no cze śnie jed nak po win ni śmy
na no wo zde fi nio wać – z my ślą wła śnie o przy -
by szach – czym jest i czym być mo że Eu ro pa,
któ rą chcą wy brać nie tyl ko na miej sce chwi -
lo wej go ści ny, za trzy ma nia się, ale na swój no -
wy kraj. Kraj, w któ rym bę dą ży li nie obok nas,
ale z na mi. Chcie li by śmy więc so bie na wza jem
ofe ro wać coś wię cej niż łóż ko w obo zie
uchodź ców. Szcze gól ną ro lę po win na ode grać
edu ka cja, bo jest to je dy na dro gą, aby im mi -
gran ci zna leź li swo je miej sce i je za ak cep to wa -
li. Przy czym edu ka cja to nie tyl ko na ucze nie

Do Com po ste li dro ga nie pro sta
z prof. Mar kiem Krę glew skim, pre zy den tem Gru py com po ste la, roz ma wia jo lan ta le nar to wicz 
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Pierw sza kon fe ren cja PLM od by ła się
w 1997 ro ku ja ko po mysł prof. Ka ta -
rzy ny Dziu bal skiej -Ko ła czyk, któ ra

po sta no wi ła nadać kon fe ren cji nu mer 30, by
uczcić w ten spo sób 30-let nią tra dy cję or ga -
ni zo wa nych przez ów cze sny In sty tut Fi lo lo -
gii An giel skiej z ini cja ty wy je go dy rek to ra
prof. Jac ka Fi sia ka kon fe ren cji ję zy ko znaw -
stwa kon tra styw ne go. Prof. Dziu bal ska -Ko -
ła czyk nada ła kon fe ren cji no wy, szer szy
pro fil teo re tycz ny, za pra sza jąc do udzia łu
świa to we gro no przed sta wi cie li róż no rod -
nych dzie dzin ję zy ko znaw stwa współ cze -
sne go. Te go rocz na kon fe ren cja by ła 15-tą
w tej no wej se rii. Ma ły 15-let ni ju bi le usz ob -
cho dzi li za tem or ga ni za to rzy, prof. Ka ta rzy -
na Dziu bal ska -Ko ła czyk i dr Ja ro sław
We ckwerth, któ rzy co ro ku do ko mi te tu or -
ga ni za cyj ne go za pra sza ją in ne go mło de go
ję zy ko znaw cę z WA. Tym ra zem był to dr
Ka mil Kaź mier ski. Każ de go ro ku or ga ni za -
tor ka pro po nu je wio dą cy te mat dla kon fe -
ren cji. 

W tym ro ku te ma tem prze wod nim by ło
„Ro zu mie nie po jęć ję zy ko znaw czych”. Na -
wią zy wa ła do nie go m.in. te ma ty ka wy kła -
dów ple nar nych, wy gło szo nych przez prof.
Wol fgan ga Dres sle ra z Au striac kiej Aka de -
mii Na uk i Uni wer sy te tu Wie deń skie go,
dok to ra ho no ro we go UAM, prof. Ste ve -
na Smal la z De part ment of Neu ro lo gy, Scho -
ol of Me di ci ne, Uni ver si ty of Ca li for nia,
Irvi ne, prof. Joh na Har ri sa z Uni ver si ty Col -
le ge Lon don i prof. Gun te ra Sen fta z Max
Planck In sti tu te for Psy cho lin gu istics, Nij -
me gen. Ba da cze ci od no si li się do in ter pre -
ta cji naj bar dziej pod sta wo wych po jęć
uży wa nych przez ję zy ko znaw ców, i ich zna -
cze nia dla pro wa dze nia ba dań za rów no ści -
śle ję zy ko znaw czych, jak i dla ba dań
in ter dy scy pli nar nych, oraz dla ko mu ni ko -
wa nia wy ni ków tych ba dań szer szej pu bli ce. 

Jed nym z naj waż niej szych wy da rzeń
kon fe ren cji, rów nież bez po śred nio po wią -
za nym z mo ty wem prze wod nim, by ła de -
ba ta z udzia łem czo ło wych przed sta wi cie li
ję zy ko znaw stwa i na uk wcho dzą cych z nim
w in te rak cje. By li to prof. Ma rze na Ży gis
z Zen trum für Al l ge me ine Spra chwis sen -
schaft w Ber li nie, prof. Greg Kró li czak
z UAM, prof. Wło dzi sław Duch z UMK,
prof. Gun ter Senft oraz prof. Ja cek Wit koś
z UAM. De ba tę pro wa dzi ła prof. Ka ta rzy -
na Dziu bal ska -Ko ła czyk. For mat de ba ty,
pod czas któ rej po krót kiej pre zen ta cji swo -
je go punk tu wi dze nia każ dy z uczest ni ków
re ago wał na py ta nia i ko men ta rze za rów no
pu blicz no ści, jak i po zo sta łych uczest ni ków
de ba ty, oka zał się bar dzo sprzy ja ją cy dla ży -
wej wy mia ny po glą dów. 

In nym wy da rze niem spe cjal nym był
warsz tat „Jak opu bli ko wać ar ty kuł w Bra in
and Lan gu age”, po pro wa dzo ny przez re -
dak to ra na czel ne go te go cza so pi sma, któ re
zaj mu je za mien nie pierw sze lub dru gie
miej sce w ran kin gu świa to wych cza so pism
ję zy ko znaw czych.

Po za ty mi wy da rze nia mi, po nad 100 pre -
le gen tów przed sta wi ło wy ni ki swo ich ba -
dań w se sjach ogól nych, po świę co nych
m.in. fo ne ty ce, fo no lo gii, mor fo lo gii, skład -
ni, so cjo lin gwi sty ce i psy cho lin gwi sty ce,
a tak że w czte rech se sjach te ma tycz nych,
po świę co nych za gad nie niom z za kre su fo -
no lo gii, trans la to ry ki, skład ni i ko mu ni ka -
cji mul ti mo dal nej. Wy ni ki kon fe ren cji,
a zwłasz cza de ba ty – ze wzglę du na jej in -
ter dy scy pli nar ność – mo gą zna leźć za sto -
so wa nie nie tyl ko w ję zy ko znaw stwie, ale
i po za nim. Dzię ki suk ce so wi te go wy da rze -
nia, w tym wy so kiej ja ko ści pre zen to wa -
nych tu ba dań, PLM uwy pu kla ran gę na uki
pol skiej w świe cie.

Ko mi tet Or ga ni za cyj ny PLM, WA UAM

PLM 
– Poznań skie Spo tka nia

Ję zy ko znaw cze

od 17 do 19 września 2015 odbyła się 45 edycja międzynarodowej
konferencji Poznań linguistic Meeting (PlM), regularnie

przyciągającej do stolicy wielkopolski językoznawców z Polski
i zagranicy. honorowy patronat nad konferencją objęli rektor UaM

prof. Bronisław Marciniak, oraz prezydent Poznania jacek jaśkowiak.

się ję zy ka, umie jęt no ści po trzeb nych w pra cy, ale
zro zu mie nie war to ści waż nych dla nas. 

I o tym dys ku to wa li ście? 
Tak, a chcę zwró cić uwa gę, że za sad ni cza dys -

ku sja to czy ła się wo kół spraw osób na pły wo wych
i ich dal szych po wią zań z kra ja mi Eu ro py. Dzi -
siaj w me diach i prze ka zach po li ty ków głów nym
jej wąt kiem są pie nią dze: kto ko mu ile da, ja ki jest
sta tus eko no micz ny da ne go kra ju, ja kie gdzie są
za sił ki dla bez ro bot nych. To do mi nu je w ca łym
dys kur sie, co po wo du je, że Eu ro pa z ze wnątrz jest
być po strze ga na mniej ja ko kon ty nent, któ ry
stwo rzył bo ga tą kul tu rę, ale bar dziej ja ko kon ty -
nent bo ga ty i ży ją cy bez piecz nie. To za ma ło. Dla -
te go dys ku to wa li śmy nad tym, czy Eu ro pa jest
w sta nie sfor mu ło wać zbiór war to ści, opar ty
na na szej kul tu rze, na na szej na uce; czy po tra fi
okre ślić choć by mi ni mum war to ści, któ re mu szą
być bez względ nie prze strze ga ne przez przy by -
szów. A trze ba im mó wić tak: chęt nie po mo że my,
lecz wy mu si cie zro zu mieć i usza no wać to i to.
Uczel nie po sia da ją ka pi tał in te lek tu al ny, któ ry
po wi nien zo stać za an ga żo wa ny w two rze nie no -
wej idei eu ro pej skiej. To na ra zie wstęp ne usta le -
nia, wy ni ki luź nych roz mów. Zro dził się po mysł
zor ga ni zo wa niu szkół let nich dla stu den tów róż -
nych uczel ni na le żą cych do Gru py, ale po cho dzą -
cych z róż nych miejsc na tra dy cyj nej dro dze
do Com po ste li. Mu si my zro zu mieć tych „ob -
cych”, ale nie moż na lek ce wa żyć, a tym bar dziej
ne ga tyw nie oce niać tych, któ rzy – mó wiąc
wprost – bo ją się z róż nych po wo dów na pły wu
tak wy so kich fal uchodź ców. Tu nie mo że być
ocen jed no znacz nych, sko ro sa mo zja wi sko jest
tak bar dzo zróż ni co wa ne. Trze ba szu kać ta kie go
spo so bu roz ma wia nia o pro ble mach, któ re po -
zwo lą po ro zu mie wać się za rów no z prze ko na ny -
mi, jak i nie prze ko na ny mi. 

Trud na pre zy den tu ra się kroi?
A mo że wła śnie nad cho dzi spo sob ność, że by

coś waż ne go zro bić?
Każ dy ko lej ny pre zy dent pod czas swo jej ka -

den cji od ci ska na or ga ni za cji cha rak te ry stycz -
ny dla sie bie ślad. ja ki pan chciał by po zo sta wić
po so bie?

W mo im mnie ma niu Gru pa Com po ste la po -
win na two rzyć me ta struk tu rę, po nad dys cy pli na -
mi na uko wy mi, sku pia ją cą się przede wszyst kim
na wza jem nym ko mu ni ko wa niu się i two rze niu
wspól nej wi zji przy szłych uni wer sy te tów. Pod ję cia
wy ma ga tak że kwe stia wol no ści aka de mic kiej oraz
tak zwa nej De kla ra cji Po znań skiej, pod ję tej u nas
rok te mu, a do ty czą cej za an ga żo wa nia uczel ni
w wal ce z ko rup cją. 
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Za lą żek no wej fi lo lo gii two rzy li ab sol wen -
ci ru sy cy sty ki wro cław skiej. Wśród nich
wy mie nia się prof. Je rze go Li twi no wa

czy dr. Ta de usza Ku ro czyc kie go. Do osób pa -
mię ta ją cych po cząt ki In sty tu tu za li czyć moż -
na też je go obec ne go dy rek to ra, prof. An drze ja
Si tar skie go, któ ry z uni wer sy te tem zwią za ny jest
od 43 lat! W po ło wie wrze śnia w Au li Lu brań -
skie go Col le gium Mi nus po znań scy ru sy cy ści
świę to wa li pół wie cze swo jej dzia łal no ści.
W uro czy sto ści udział wzię ło mię dzy na ro do we
gro no go ści. 

Po znań ska ru sy cy sty ka – mó wił otwie ra jąc
uro czy stość pro rek tor UAM prof. Ja cek Wit -
koś – jest zna ko mi tym przy kła dem fi lo lo gii, któ -
ra po tra fi re ago wać na zmie nia ją cą się
rze czy wi stość ze wnętrz ną. Nie kon cen tru je się je -
dy nie na pro wa dze niu stu diów w dzie dzi nie li te -
ra tu ro znaw stwa, ale suk ce syw nie do sto so wu je
swo ją ofer tę dy dak tycz ną do zmie nia ją cych się
re aliów ryn ku pra cy. Ta kie no wo cze sne kształ ce -
nie jest re ali za cją dzia łań, któ re po słu żyć mo gą
za wzór wszyst kim neo fi lo lo gom, al bo wiem tyl -
ko pod ta ką no wą po sta cią je ste śmy w sta nie za -
in te re so wać swo ją ofer tą szer sze go od bior cę. 

Obec nie In sty tut Fi lo lo gii Ro syj skiej two rzy 5
za kła dów, pra cow nia oraz sze ro kie gro no pra -
cow ni ków na uko wo -dy dak tycz nych i tech nicz -
nych. I to wła śnie ka dra – zda niem prof.
An drze ja Si tar skie go – sta no wi naj więk szą si łę
jed nost ki. Co ro ku na ukę na po znań skiej ru sy -

cy sty ce roz po czy na oko ło 300 stu den tów. W ra -
mach za jęć mo gą oni stu dio wać fi lo lo gię
ro syj ską, ukra iń ską, ale tak że fi lo lo gię an giel ską,
nie miec ką czy lin gwi sty kę sto so wa ną, po wią za -
ną z ję zy kiem ro syj skim lub ukra iń skim. To
wszyst ko two rzy cie ka wą i no wo cze sną ofer tę
edu ka cyj ną.

Przy cho dzą do nas głów nie oso by, któ re po -
sma ko wa ły już Eu ro py i chcia ły by po znać coś in -
ne go – tłu ma czy prof. Si tar ski – Na gle orien tu ją
się, że za wschod nią gra ni cą też ży ją lu dzie,
a w do dat ku ma ją cie ka wą kul tu rę, tak od mien -

ną od na szej. Pe ters burg czy Mo skwa to prze cież
sa lo ny kul tu ral ne świa ta. Gdy po zna ją ję zyk ro -
syj ski, to wszyst ko na gle sta je przed ni mi otwo -
rem. 

Trud nym mo men tem dla po znań skich ru sy -
cy stów by ły la ta 80., kie dy wszy scy „na gle roz -
cho ro wa li się na an ty ro syj skość”. Wów czas
z po mo cą przy szedł prof. Ja cek Fi siak. Wspól -
nie z In sty tu tem Fi lo lo gii An giel skiej po wo ła -

na zo sta ła no wa spe cjal ność, a po łą cze nie ję zy ka
ro syj skie go z nie zwy kle po żą da nym wów czas
ję zy kiem an giel skim oka za ło się strza łem
w dzie siąt kę. Spe cjal ność ta do dzi siaj cie szy się
nie słab ną cym za in te re so wa niem. Po dob ny suk -
ces ma szan se po wtó rzyć fi lo lo gia ger mań sko -
-ro syj ska. Już w tym ro ku, dzię ki współ pra cy
z dy rek to rem In sty tu tu Fi lo lo gii Ger mań skiej,
prof. Sła wo mi rem Piont kiem, za ję cia roz po czę li
stu den ci I ro ku. Do szli śmy do wnio sku – mó wi
prof. Si tar ski – że An ge la Mer kel na dal z za in te -
re so wa niem pa trzy na Wschód. Nie mo że my się

te mu dzi wić: prze ma wia ją za tym wzglę dy eko -
no micz ne, tam jest nie zwy kle chłon ny i po trzeb -
ny Niem com ry nek zby tu. A prze cież my, Po la cy,
znacz nie le piej niż Niem cy ro zu mie my ro syj ską
men tal ność. Dla te go po my śle li śmy, że jest to do -
sko na ły po mysł, aby na ry nek pra cy wy pu ścić ta -
kich wła śnie tłu ma czy. My ślę, że po skoń cze niu
te go kie run ku nie bę dą oni mie li pro ble mów ze
zna le zie niem pra cy.

Per spek ty wy, ja kie w cią gu ostat nich lat zy -
skał In sty tut, są, jak się oka zu je, du żo szer sze.
W mo im od czu ciu – mó wi prof. Si tar ski – do -
tych czas sta li śmy na jed nej no dze, któ rą był dla
nas ję zyk ro syj ski. Dru gą od te go ro ku two rzyć
bę dzie fi lo lo gia ukra iń ska. Ta ka moż li wość po -
ja wi ła się dzię ki obec no ści prof. Te ty any Ko -
sme dy, któ ra do Po zna nia przy je cha ła
z Uni wer sy te tu Lwow skie go. Świe żo po wsta ła
spe cjal ność fi lo lo gia ukra iń ska i an giel ska cie -
szy się spo rym za in te re so wa niem, zwłasz cza
wśród stu den tów z Ukra iny. Wkrót ce, jak za -
po wia da prof. Si tar ski, po ja wi się też pierw sza
ha bi li ta cja z bia ło ru te ni sty ki, a wraz z nią za -
pew ne po wsta nie pra cow nia. 

Za py ta ny o mo ty wa cje, ja ki mi kie ru ją się
stu den ci roz po czy na ją cy stu dia w In sty tu cie
Fi lo lo gii Ro syj skiej, prof. Si tar ski się ob ru sza.
Mo że my po wie dzieć, że na ku li ziem skiej kró lu -
je ję zyk an giel ski i hisz pań ski. Ale od Brze ścia,
po przez po łu dnio we flan ki by łych Re pu blik Ra -

In sty tut Fi lo lo gii Ro syj skiej ma 50 lat 
dokładnie 50 lat temu na wydziale filologicznym UaM powołano do życia katedrę filologii rosyjskiej.

inicjatorami nowej specjalności byli: ówczesny dziekan wydziału, filolog klasyczny prof. jak wikarjak, slawista
prof. władysław kuraszkiewicz oraz przybyły z Uniwersytetu wrocławskiego rusycysta prof. zbigniew Barański. 

”Za wschodnią granicą też żyją ludzie, a w dodatku mają
ciekawą kulturę, tak odmienną od naszej
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prof. Andrzej Sitarski
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Wpro wa dze niu re gu la mi nu przy -
świe ca ły dwa ce le, po pierw sze do -
sto so wa nie go do po sta no wień

za rzą dze nia rek to ra do ty czą ce go opty ma li za -
cji za rzą dza nia fi nan sa mi uczel ni, oraz po dru -
gie – upo rząd ko wa nie za sad pre mio wa nia
pra cow ni ków.

W od róż nie niu od sy tu acji obec nej, w któ -
rej wy so kość środ ków prze zna cza nych na pre -
mie nie by ła usta la na na po cząt ku ro ku
ka len da rzo we go, od 2016 ro ku w ra mach oso -
bo we go fun du szu płac Uni wer sy te tu wy dzie -
lo ne bę dą środ ki prze zna czo ne na pre mie
re gu la mi no we i pre mie uzna nio we. Pre mie re -
gu la mi no we bę dą przy słu gi wa ły wszyst kim
pra cow ni kom nie bę dą cym na uczy cie la mi aka -
de mic ki mi w jed na ko wej wy so ko ści sta no wią -
cej 20% wy na gro dze nia za sad ni cze go (oraz
ewen tu al ne go wy na gro dze nia za go dzi ny nad -
licz bo we), za wy jąt kiem nie któ rych pra cow ni -
ków ob słu gi, dla któ rych za cho wa no wy so kość
pre mii na obec nie obo wią zu ją cym po zio mie
(10-15%) oraz kanc le rza i je go za stęp ców
(w tym za stęp ców kwe sto ra), któ rym przy słu -
gi wać bę dzie 40% pre mia re gu la mi no wa.

Chciał bym w tym mo men cie sta now czo
pod kre ślić, że wpro wa dza ny re gu la min pre -
mio wa nia nie ma do pro wa dzić do uszczu ple -
nia wy na gro dzeń ko go kol wiek z gru py
pra cow ni ków nie bę dą cych na uczy cie la mi aka -
de mic ki mi. Pra cow ni cy, któ rzy obec nie otrzy -
mu ją 25, 30, 40, 45, 50 a mo że jesz cze in ny
pro cent wy na gro dze nia za sad ni cze go w for mie
pre mii, od 1 stycz nia 2016 r. bę dą mie li tak
usta lo ne wy na gro dze nie za sad ni cze, by wraz
z 20% pre mią (i in ny mi do dat ka mi usta lo ny -
mi wg pro cen to we go wskaź ni ka wo bec wy na -
gro dze nia za sad ni cze go) ich wy na gro dze nie
by ło do kład nie ta kie sa mo, ja kie otrzy mu ją
obec nie. Dla tych pra cow ni ków jest to ko rzyst -
ne roz wią za nie, bo w więk szo ści przy pad ków
pod wyż szo ne zo sta nie ich wy na gro dze nie za -
sad ni cze. Oczy wi ście w jed nost ko wych przy -
pad kach pod wyż szo ne pre mie mo gły być
przy zna ne okre so wo na czas zaj mo wa nia okre -
ślo ne go sta no wi ska, bądź wy ko ny wa nia do dat -
ko we go za da nia. Wte dy dla pra cow ni ków,
któ rych ta kie okre so we pre mie do ty czą, moż -
li we bę dzie przy zna nie do dat ków za da nio -
wych, tak by na dal osta tecz nie wy pła ca ne
wy na gro dze nie nie by ło uszczu plo ne.

Pre mia re gu la mi no wa nie bę dzie przy słu gi -
wa ła lub bę dzie mo gła zo stać ob ni żo na do po -

ło wy, w pre cy zyj nie okre ślo nych w re gu la mi -
nie przy pad kach, któ re zwią za ne są z na ru sze -
niem dys cy pli ny pra cy lub ab sen cją
cho ro bo wą. Re gu la min okre śla za sa dy wy ko -
rzy sta nia środ ków, któ re w ta kich sy tu acjach
po zo sta ną w dys po zy cji bez po śred nie go prze -
ło żo ne go. Re gu la min prze wi du je rów nież tryb
pro ce du ry od wo ła nia, z któ re go bę dzie mógł
sko rzy stać pra cow nik nie zga dza ją cy się z de -
cy zją o po zba wie niu lub ob ni że niu pre mii. 

No wym roz wią za niem jest wy dzie le nie środ -
ków na pre mie uzna nio we. Wy so kość środ ków
pre mio wych w każ dym ro ku ka len da rzo wym
bę dzie wy ni ka ła z pla nów fi nan so wych przy go -
to wy wa nych przez kie row ni ków jed no stek or -
ga ni za cyj nych, okre ślo nych w Za rzą dze niu
rek to ra o opty ma li za cji za rzą dza nia fi nan sa mi
uczel ni. Wy so kość środ ków prze zna czo nych
na pre mie uzna nio we w po wyż szym try bie bę -
dzie mu sia ła zo stać za ak cep to wa na przez rek -
to ra. Z ko lei rek tor w ra mach fun du szu okre śli
środ ki po zo sta ją ce w je go dys po zy cji, z prze -
zna cze niem na pre mie uzna nio we dla kanc le -
rza, za stęp ców kanc le rza, za stęp ców kwe sto ra
oraz po zo sta łych pra cow ni ków. 

Kie row ni cy jed no stek, któ rych pla ny fi nan -
so we bę dą okre ślać środ ki na pre mie uzna nio -
we, bę dą mo gli wy stę po wać o pre mie
uzna nio we dla pod le ga ją cych im pra cow ni ków.
Co praw da osta tecz ną de cy zję o przy zna niu
pre mii uzna nio wej po dej mo wać bę dzie rek tor
lub kanc lerz, usta wo wo upo waż nio ny przez
rek to ra do kie ro wa nia pra cow ni ka mi nie bę dą -
cy mi na uczy cie la mi, ale to głos kie row ni ków
pod sta wo wych, ogól no uczel nia nych oraz mię -
dzy wy dzia ło wych jed no stek – zgod nie z za sa -
dą de cen tra li za cji fi nan so wej – bę dzie w tym
miej scu klu czo wy.

Na ko niec do dam, że no wy re gu la min pre -
mio wy jest efek tem bli sko pół to ra rocz nej pra cy
ze spo łu, w któ rym wspie ra li mnie przede
wszyst kim p. dr Mar cin Wy soc ki, wi ce kanc lerz,
p. Ka ta rzy na Lin ke, kie row nik Dzia łu Kadr oraz
mec. Re na ta Okup niak, rad ca praw ny. Jest też
re zul ta tem wie lu spo tkań z przed sta wi cie la mi
na szych związ ków za wo do wych, p. Kry sty ną
An drze jew ską, re pre zen tu ją cą NZSS So li dar -
ność, p. dr Woj cie chem Ka miń skim, ZNP,
i Tho ma sem Anes sim ZZNAUAM. Wszyst kim
skła dam po dzię ko wa nia za wspól ne do ło że nie
sta rań, by no wy re gu la min pre mio wy słu żył jak
naj le piej pra cow ni kom Uni wer sy te tu.

Prof. An drzej Le sic ki

Pre mie – po no we mu
od 1 stycznia 2016 roku zacznie obowiązywać w naszym Uniwersytecie nowy

regulamin premiowania pracowników niebędących nauczycielami akademickimi.
zastąpi on poprzedni regulamin, wprowadzony 25 czerwca 1991 roku.

dziec kich mó wi się po ro syj sku. We dług sza -
cun ko wych da nych w tym ję zy ku po ro zu -
mie wa się obec nie pół mi liar da osób. Co
wię cej, jest to ofi cjal ny ję zyk ONZ, UE (choć
Ro sja jest tyl ko sto wa rzy szo na, ale do ku men -
ty i de cy zje UE są rów nież wy da wa ne w ję -
zy ku ro syj skim), ję zyk ko mu ni ka cji
dy plo ma tycz nej, czy eko no micz nej. Stu diu -
jąc na za gra nicz nych sla wi sty kach, pierw -
szym ję zy kiem, z ja kim się ze tknie my, bę dzie
ję zyk ro syj ski.

A to, jak się wy da je, tyl ko cześć ar gu -
men tów prze ma wia ją cych na ko rzyść ro -
syj skie go. Są prze cież jesz cze wzglę dy
eko no micz ne, czy choć by fakt, że jest to ję -
zyk na szych geo gra ficz nie naj bliż szych są -
sia dów. Do wnio sku, że zna jo mość
ro syj skie go jest po waż nym atu tem na ryn -
ku pra cy, po wo li do cho dzą też szko ły śred -
nie. W Po zna niu mło dzież uczy się te go
ję zy ka w kli ku li ce ach i gim na zjach.
W XI LO uru cho mio no kla sy z po sze rzo -
nym ro syj skim, w któ rych pew ne przed -
mio ty pro wa dzo ne są po ro syj sku.

Na Ro sję sta ra my się pa trzeć w ode rwa niu
od wszyst kich nie ko rzyst nych zja wisk spo łecz -
no -po li tycz nych, któ re obec nie tam za cho -
dzą – tłu ma czy prof. Si tar ski – Na sze
za in te re so wa nia ba daw cze i na uko we kon -
cen tru je my na kul tu rze i tra dy cji, pa trzy my
na nią jak hu ma ni ści, przez pry zmat li te ra tu -
ry, mu zy ki i wie lu in nych ob sza rów sztu ki,
któ re wno szą do ży cia war to ści bez wzglę du
na to, czy jest się Po la kiem, Niem cem czy
Ame ry ka ni nem. 

Umi ło wa nie dla sztu ki, ja kie ży wi dy rek -
tor In sty tu tu, jest po wszech nie zna ne, by wa
też te ma tem żar tów po wta rza nych ci cha -
czem na par te rze Col le gium No vum. Prof.
Si tar ski nie ukry wa, że ko cha te atr, mu zy kę,
sa le kon cer to we, a to bez po śred nio prze kła -
da się na ży cie kul tu ral ne In sty tu tu. Dy rek -
to ro wi się nie od ma wia – mó wi – a ja to
cy nicz nie wy ko rzy stu ję. W In sty tu cie od 13
lat dzia ła cie szą cy się du żym uzna niem te atr
„Szut nik”, jest też ko ło fil mo we „Rus skij
Kadr” a stu den ci bio rą cy udział w kon kur -
sach re cy ta tor skich przy wo żą z nich na gro -
dy i wy róż nie nia. Dzię ki obec no ści Ukra in ki,
dr Mar ty Abu za ro wej, ab sol went ki kon ser -
wa to rium w Dro ho by czu, po wstał chór
„Ma cie jek”, któ ry kul ty wu je folk lor ukra iń -
ski i ro syj ski. Od by wa ją się re ci ta le for te pia -
no we, na któ rych by wa Ja cek
Kor tus – lau re at kon kur su cho pi now skie go,
a pry wat nie mąż jed nej z lek to rek. Je ste śmy
In sty tu tem, w któ rym nie tyl ko war to stu dio -
wać, u nas war to też spę dzać czas – ma wia
dy rek tor. O tym, że opła ca się in we sto wać
w stu denc kie ta len ty, świad czą ko lej ne do bre
re kru ta cyj ne wy ni ki. (mz)



Na ży cze nie Pa ni Pro fe sor dr hab. Te re sy Rab skiej, wy ra żo ne kil -
ka krot nie w for mie ka te go rycz nej, przed sta wiam za po mnia ny
epi zod z dzie jów naj now szych na sze go uni wer sy te tu. Pa ni Pro -

fe sor, dla mnie Te re sa, z cze go je stem dum ny, słusz nie pod no si kwe stię
wiel kie go za an ga żo wa nia spo łecz no ści na szej uczel ni lat osiem dzie sią tych
w wal kę o wy do sta nie się spod jarz ma so wiec kie go. Obok pra cow ni ków
„Ce giel skie go” by li śmy naj głę biej za an ga żo wa ni w two rze nie „So li dar no -
ści” re gio nu Wiel ko pol ska. Oczy wi stym te go do wo dem był wy bór Ja nu -
sza Pa łu bic kie go na prze wod ni czą ce go Za rzą du Re gio nu, a tak że licz ne
in ter no wa nia pra cow ni ków uni wer sy te tu w sta nie wo jen nym. Do wo dem
tej ak tyw no ści by ły tak że wy bo ry do władz uni wer sy te tu. Pierw szym rek -
to rem wy bra nym w wol nych, de mo kra tycz nych wy bo rach był prof. Ja nusz
Ziół kow ski, usu nię ty ze sta no wi ska 26 stycz nia 1982 ro ku, po za le d wie
czte rech mie sią cach urzę do wa nia. Je go dzia łal ność spo łecz ni kow ska i po -
li tycz na, kon ty nu owa na w pod zie miu i jaw nie, za pro wa dzi ła go naj pierw
do Ko mi te tu Oby wa tel skie go Le cha Wa łę sy, a na stęp nie na sta no wi sko
sze fa Kan ce la rii Pre zy den ta Le cha Wa łę sy.

Do ukoń cze nia ka den cji prof. Ja nu sza Ziół kow skie go wy zna czo no prof.
Zbi gnie wa Ra dwań skie go, praw ni ka, człon ka ów cze sne go Se na tu UAM,
w któ rym rów nież za sia da łem. Wiem za tem, jak cięż kie i jak bar dzo nie -
za słu żo ne brze mię dźwi gał prof. Zbi gniew Ra dwań ski i z jak wiel ką god -
no ścią to czy nił. Se nat skła dał się w ok. 80% z człon ków pierw szej – dla
mnie je dy nej – „So li dar no ści”. Dla więk szo ści z nas (dla mnie po cząt ko -
wo rów nież), prof. Ra dwań ski był rek to rem ko mi sa rycz nym, któ re go wręcz
na le ża ło ata ko wać. Je go po sta wa w nie dłu gim cza sie po ob ję ciu urzę do -
wa nia spra wi ła, że ata ki te sła bły, wresz cie usta ły. Wkrót ce oka za ło się
rów nież, że rek tor Zbi gniew Ra dwań ski był dla uni wer sy te tu osto ją bez -
pie czeń stwa w tym okrut nym cza sie. Je go głę bo ka wie dza praw ni cza, prag -
ma tyzm i nie ugię ty cha rak ter ła go dzi ły, a czę sto wręcz uni ce stwia ły
za ma chy czy now ni ków „Wro ny” na au to no mię, a na wet na zwy kłą dzia -
łal ność uni wer sy te tu. Za swo ją dzia łal ność w wol nej Pol sce prof. Zbi gniew
Ra dwań ski zo stał uho no ro wa ny Or de rem Or ła Bia łe go, co sta no wi wy -
star cza ją cy do wód je go kla sy.

Ten przy dłu gi wstęp uzna łem za nie zbęd ny dla zro zu mie nia tła 10 dni
by cia/nie by cia rek to rem i pro rek to ra mi UAM w ro ku 1984. Nie my by li -
śmy bo ha te ra mi tych dni. Ta kim był wów czas Uni wer sy tet imie nia Ada -
ma Mic kie wi cza. Nam przy padł je dy nie za szczyt re pre zen to wa nia
po sta wy spo łecz no ści uni wer sy tec kiej – na uczy cie li aka de mic kich i stu -
den tów tam tych cza sów.

W ro ku 1984 dzia ła ła jesz cze usta wa umoż li wia ją ca wol ną elek cję rek -
to ra. Wy ma ga ne by ło je dy nie za twier dze nie wy bo ru przez ów cze sne go
mi ni stra na uki i szkol nic twa wyż sze go. Owo „je dy nie” oka za ło się nie prze -
kra czal ną ba rie rą dla no wo wy bra nych rek to rów trzech pol skich uni wer -
sy te tów: War szaw skie go, Wro cław skie go i Ada ma Mic kie wi cza. Nasz
uni wer sy tet oka zał się naj mniej ule gły ze wszyst kich. Nie tyl ko wy brał so -
bie nie od po wied nie go rek to ra w oso bie pi szą ce go te sło wa, lecz wbrew pra -
wu po spie szył się rów nież z wy bo rem nie od po wied nich pro rek to rów
w oso bach pro fe so rów Te re sy Rab skiej, Jó ze fa Bie law skie go, Kon stan te go
Ka li now skie go i Ju lia na Mu sie la ka. Przed wcze sne go wy bo ru pro rek to rów
do ko na li śmy ce lo wo, nie cze ka jąc na za twier dze nie rek to ra. Spo dzie wa -
li śmy się per tur ba cji, by łem bo wiem człon kiem Ko mi sji Za kła do wej „So -
li dar no ści” i prze wod ni czą cym Pod ko mi sji In ter wen cyj nej. Po sia da jąc
ty tuł pro fe so ra nie oba wia łem się re le go wa nia z uczel ni czy po dob nych re -

pre sji. Ty tuł ten czy nił i do dzi siaj czy ni z wie lu przy sło wio we „świę te kro -
wy”. Oso bi ście nę ka łem za tem rek to ra UAM, a od ro ku 1982 mi ni stra na -
uki i szkol nic twa wyż sze go, za miast na ra żać ad iunk tów – człon ków
pod ko mi sji, któ rych ła twiej by ło się po zbyć. Rek tor -mi ni ster znał za tem
do brze mo je na sta wie nie do ko mu ni stycz nej rze czy wi sto ści, wy ra ża ne
zresz tą tak że pod czas po sie dzeń Ra dy Głów nej Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go, w któ rej za sia da łem od ro ku 1982. 

Od mo wę za twier dze nia otrzy ma łem na świst ku pa pie ru, a uza sad -
nie nie brzmia ło: „nie gwa ran tu je wy cho wa nia stu den tów w du chu so -
cja li stycz nym”. Istot nie, nie gwa ran to wa łem te go ani ja, ani pro rek to rzy,
ani zde cy do wa na więk szość spo łecz no ści na sze go wspa nia łe go uni wer -
sy te tu, z cze go by łem, je stem i bę dę dum ny. Po otrzy ma niu prze ze mnie
owe go „do ku men tu” PT ko le dzy z Ko mi sji Za kła do wej „So li dar no ści”
uzna li, że po wi nie nem po je chać do mi ni ster stwa w to wa rzy stwie god -
ne go przed sta wi cie la uni wer sy te tu, by przed sta wić sta no wi sko spo łecz -
no ści uni wer sy tec kiej sprze ci wia ją cej się nie za twier dze niu.
Przed sta wi cie lem spo łecz no ści uni wer sy te tu zgo dził się zo stać nie ży ją -
cy już Pan Pro fe sor Wa cław Sku ra to wicz z Wy dzia łu Bio lo gii, czło wiek
wiel kiej szla chet no ści i od wa gi oso bi stej. Dok tor, obec nie pro fe sor na Wy -
dzia le Hi sto rycz nym, Pan To masz Schramm za pro po no wał, że za wie -
zie nas do War sza wy sa mo cho dem. Po je cha li śmy i ni cze go nie
wskó ra li śmy, co by ło do prze wi dze nia. Mi ni ster od mó wił wi dze nia się
ze mną. Przy jął je dy nie prof. Wa cła wa Sku ra to wi cza. Pro fe so ra To ma -
sza Schram ma i mnie trzy ma no w przed sion ku, nie pro po nu jąc na wet
szklan ki wo dy. Roz mo wa prof. W. Sku ra to wi cza z mi ni strem trwa ła bar -
dzo dłu go i nie przy nio sła, bo nie mo gła przy nieść – zmia ny de cy zji. Te -
go ro dza ju de cy zje za pa da ły prze cież w war szaw skim „bia łym dom ku”.
Dla współ cze sne go czy tel ni ka: w sie dzi bie na czel nych władz PZPR. Mi -
ni ster mu siał je je dy nie re ali zo wać. 

Pi szę te sło wa z pa mię ci, któ ra nie za cho wa ła wię cej szcze gó łów. Nie -
ste ty, nie mo gę so bie przy po mnieć, czy pro rek to rzy otrzy ma li świst ki po -
dob ne do mo je go, czy też uzna no ofi cjal nie ich wy bór za nie le gal ny, nie
mu sie li za tem być od wo ły wa ni. Być mo że sa mi zło ży li dy mi sje. Pa ni Pro -
fe sor Te re sa Rab ska, dla mnie Dro ga Te re sa, twier dzi, że od wo łu ją ce go
świst ka nie otrzy ma ła, czy li tak mu sia ło być. Dla Te re sy spra wa się zresz -
tą nie skoń czy ła. Zo sta ła wy bra na na pro rek to ra ds. stu denc kich rek to ra
prof. Fran cisz ka Kacz mar ka i by ła tą z pro rek to rów, któ rej naj dłu żej nie
chcia no za twier dzić. Mia ła by bo wiem (i mia ła) zbyt nie do bry wpływ
na stu den tów, nie wy cho wu jąc ich w „du chu so cja li stycz nym”. Niech sa -
ma jed nak o tym na pi sze, sko ro mnie zmu si ła do na pi sa nia tych wspo -
mnień.

By łem rek to rem tzw. „cza su prze ło mu” lat 1990-1996 i je stem z te go
za szczy tu dum ny. Więk szą du mą na pa wa mnie jed nak fakt, że wraz
z więk szo ścią na uczy cie li aka de mic kich na szej prze świet nej uczel ni „nie
gwa ran to wa łem so cja li stycz ne go wy cho wa nia mło dzie ży”. Brak ta kich
gwa ran cji ze stro ny na uczy cie li aka de mic kich uni wer sy te tu spra wił, że
uczel nia na sza wy szła obron ną rę ką z „wro nich” na ci sków sta nu wo jen -
ne go i póź niej szych lat osiem dzie sią tych ubie głe go wie ku. Po od zy ska niu
su we ren no ści mo gła na tych miast i do dziś mo że wy cho wy wać mło dzież
w du chu pra wo ści i od po wie dzial no ści za miast „du cha so cja li stycz ne go”
w ów cze snym wy da niu. Zga dzam się jed nak z Pa nią Pro fe sor Te re są Rab -
ską, iż war to przy po mnieć współ cze snym po ko le niom, że nie za wsze tak
w Pol sce by wa ło.
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◗W wa ka cyj nych mie sią cach – jak zwy kle – mu zy ka rza dziej roz -
brzmie wa ła w do stoj nym, za mknię tym wnę trzu. Kil ka ra zy jed nak
tu taj za go ści ła. Nie ste ty – naj praw do po dob niej po raz ostat ni (14.
VIII) – Fe sti wal Fil mo wy „Trans atlan tyk” otwo rzył swe do rocz ne
spo tka nia ga lo wym kon cer tem w au li. Ini cja tor zda rze nia A. P. Kacz -
ma rek, chy ba jed nak osta tecz nie zde cy do wał prze nieść im pre zę
do Ło dzi. Szko da!

◗Na to miast w ra mach Fe sti wa lu Aka de mia Gi ta ry, któ ry już swą ósmą
edy cją znów w sierp niu ogar nął Wiel ko pol skę, od był się (15. VIII)
kon cert in au gu ra cyj ny gi ta rzy sty Łu ka sza Ku ro pa czew skie go i fran -
cu skie go akor de oni sty Ri char da Ga il lia no oraz or kie stry Te atru Mu -
zycz ne go w Po zna niu pod dyr. Krze si mi ra Dęb skie go. Póź niej (22.
VIII) mu zy kę fla men co za grał w au li UAM zna ny wir tu oz te go ga -
tun ku Ge rar do Nu nez, a (30. VIII) przed sta wio no pro jekt pt. „Di re
Stra its Sym fo nicz nie”, łą czą cy świat roc ka i mu zy ki sym fo nicz nej.

◗ „Mu zycz ne prze strze nie” – to na zwa ko lej ne go, też do brze już za -
do mo wio ne go w na szym re gio nie fe sti wa lu, pro mu ją ce go mu zy kę
ka me ral ną w pięk nych wnę trzach. Pod je go au spi cja mi od by wa ły

się tak że spe cjal ne za ję cia mu zycz ne dla dzie ci oraz kon fe ren cja
i warsz ta ty dla kry ty ków.
Na es tra dzie au li (18. IX) wy stą pi ło gro no zna ko mi tych ar ty stów
pol skich i za gra nicz nych: Krzysz tof Ja błoń ski – for te pian, Na tha lia
Shaw, Ja nusz Waw row ski i Ja cob Shaw – skrzyp ce, Ji ri Ka bat – al -
tów ka, To masz Strahl – wio lon cze la i Kor nel Wo lak – klar net. Wy -
ko na li: Trio klar ne to we a -moll Jo han ne sa Brahm sa, Trio smycz ko we
„Mal ti na ta” Ro ma na Ma cie jew skie go i Kwin tet for te pia no wy g -moll
Ju liu sza Za ręb skie go. Ko men to wa ła Ga brie la Uła now ska. Pa tro nat
ho no ro wy nad kon cer tem, któ re go or ga ni za to rem by ła Fun da cja
im. Zyg mun ta No skow skie go, ob jął rek tor UAM.

◗Omal w przeded niu in au gu ra cji XVII Mię dzy na ro do we go Kon kur -
su Cho pi now skie go w War sza wie, To wa rzy stwo Mu zycz ne im.
Hen ry ka Wie niaw skie go w Po zna niu za pro si ło (27. VIII) me lo ma -
nów na wie czór pt. „Cho pin the Spa ce Con cert”, czy li po kaz fil mu
po wsta łe go w…ko smo sie, a in spi ro wa ne go mu zy ką ge niu sza z Że -
la zo wej Wo li. Po my sło daw cą i re ży se rem fil mu jest Adam Usty no -
wicz, któ ry oso bi ście opo wie dział o hi sto rii swe go dzie ła,
zmon to wa ne go z fo to gra fii i fil mów, na krę co nych przez za ło gi pro -
mów ko smicz nych i mię dzy na ro do wej sta cji ko smicz nej w lu -
tym 2010 r., na któ rej słu cha no pły ty z utwo ra mi Cho pi na. Ci sa mi
ar ty ści, któ rzy na gra li ten szcze gól ny krą żek – pia ni sta Ka rol Ra -
dzi wo no wicz, skrzy pek Woj ciech Pro nie wicz i Or kie stra „Sin fo nia
Vi va” pod dyr. To ma sza Ra dzi wo no wi cza – wy stą pi li na es tra dzie
au li i pod wiel kim ekra nem (na ży wo) wy ko na li peł ną ścież kę
dźwię ko wą pre zen to wa ne go fil mu. Two rzy ją go dzin ny ze staw
kunsz tow nie do bra nych mi nia tur i czę ści naj po pu lar niej szych Fry -
de ry ko wych opu sów, m.in. z Etiu dą Re wo lu cyj ną, Po lo ne zem A -
-dur i Lar ghet tem z Kon cer tu f -moll. Wy peł nio na po brze gi sa la,
en tu zja stycz nie przy ję ła to fil mo wo – mu zycz ne spo tka nie w ko -
smo sie. (rp) 

W dniach 24-25 wrze śnia w sa li pod ko pu łą w Col le gium Ma ius
mię dzy na ro do we gro no ba da czy li te ra tu ry sta ro grec kiej dys ku to -
wa ło o twór czo ści po etów okre su hel le ni stycz ne go. 

Ba da nia nad grec ką kul tu rą li te rac ką cza sów po Alek san drze Wiel kim,
roz kwi ta ją cą szcze gól nie w egip skiej Alek san drii pod pa no wa niem dy na -
stii pto le mej skiej, prze ży wa ją w ostat nich la tach praw dzi wy re ne sans. Wy -
pra co wa ne przez ar ty stów i uczo nych tam tych cza sów ka no ny es te tycz ne
i teo re tycz ne pa ra dyg ma ty, któ re sta ły się pod sta wą no wo żyt ne go my śle -
nia o li te ra tu rze są wciąż – pod wie lo ma wzglę da mi – za ska ku ją co ak tu -
al ne i in te re su ją ce nie tyl ko dla fi lo lo gów kla sycz nych, ale tak że dla ba da czy
bar dzo zda wa ło by się współ cze snych nur tów li te rac kich, ta kich jak cho -
ciaż by post mo der nizm. Na uko we spo tka nie, ja kim był In ter na tio nal
Work shop on Hel le ni stic Po etry, zor ga ni zo wa ne przez prof. Je rze go Da nie -
le wi cza z In sty tu tu Fi lo lo gii Kla sycz nej UAM w ra mach re ali zo wa ne go
przez nie go pro jek tu ba daw cze go, fi nan so wa ne go przez NCN, zgro ma -
dzi ło wy bit nych uczo nych z naj lep szych ośrod ków ba dań nad li te ra tu rą
sta ro żyt ną na świe cie i w Pol sce. Go ść mi prof. Da nie le wi cza by li hel le ni -
ści z uni wer sy te tów w Oks for dzie, Flo ren cji, He idel ber gu, To ron to, Ge -

ne wie, Lo zan nie, L’Aqu ili, Ber li nie i War sza wie, a tak że z ośrod ków ame -
ry kań skich: Ohio Sta te Uni ver si ty i Emo ry Uni ver si ty. 

Obec ność w Po zna niu lu mi na rzy świa to wej hel le ni sty ki, z obej mu ją -
cym wła śnie pre sti żo we sta no wi sko kró lew skie go pro fe so ra gre ki na uni -
wer sy te cie w Oks for dzie prof. Gre go rym Hut chin so nem, w okre sie
od by wa ją cych się licz nie w róż nych miej scach świa ta kon fe ren cji po -
świę co nych po dob nej te ma ty ce, po ka za ła, że Po znań jest waż nym ośrod -
kiem na ma pie stu diów kla sycz nych, a do ro bek na uko wy po znań skiej
szko ły ba dań nad po ezją grec ką znaj du je uzna nie wśród spe cja li stów
z tej dzie dzi ny. 

War to tu wspo mnieć, że nie tyl ko ży we dys ku sje nad po ezją hel le ni -
stycz ną spra wi ły, że go ście wy je cha li z Po zna nia nie zwy kle usa tys fak -
cjo no wa ni. Rów nież miej sce ob rad, Sa lon Ada ma Mic kie wi cza
i Col le gium Ma ius, któ re mu pra ce re mon to we przy wró ci ły daw ny blask,
a tak że ku li nar ne po my sły Ma rii Król skiej, u któ rej sto ło wa li się uczest -
ni cy warsz ta tów, ocza ro wa ły przy by szów. 

prof. dr hab. Kry sty na Bar tol
za kład Hel le ni sty ki In sty tu tu Fi lo lo gii Kla sycz nej UAM

O po ezji hel le ni stycz nej w Sa lo nie Ada ma Mic kie wi cza
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Wfi na le za wod nicz ka KU AZS-
UAM Po znań po ko na ła Ju lię Wal -
czyk (Zjed no cze ni Pa bia ni ce)

w sto sun ku 15: 14. Dla mło dej flo re cist ki z Po -
zna nia był to pierw szy triumf w tur nie ju za li -
cza nym do kla sy fi ka cji Pu cha ru Pol ski.
Na dro dze do suk ce su, w ćwierć fi na le flo re cist -
ka wy gra ła w sto sun ku 15: 13ze swo ją klu bo wą
ko le żan ką, Han ną Łycz biń ską, stu dent ką tu ry -
sty ki i re kre acji na UAM, trium fa tor ką ubie gło -
rocz ne go tur nie ju o Bursz ty no wy Flo ret.
Na wy so kim pięt na stym miej scu (po prze gra -
nym po je dyn ku z Han ną Łycz biń ską) upla so -
wa ła się ko lej na na sza stu dent ka re pre zen tu ją ca
Klub Spor to wy „War ta” Po znań, Ma ria Ve tu la -
ni (stu diu ją ca na Wy dzia le Neo fi lo lo gii). Na to -
miast 26 miej sce w tym sa mym tur nie ju za ję ła
Ali cja Wia de rek, rów nież stu dent ka UAM
(Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych). 

Za rów no Ma ri ka Chrza now ska jak i Han -
na Łycz biń ska tuż po zma ga niach w Pu cha -
rze Pol ski wy je cha ły do mek sy kań skie go
Can cun, gdzie 16 paź dzier ni ka sta ną na star -

cie za wo dów Pu cha ru Świa ta. Na sze stu dent -
ki bę dą tam wal czy ły o kwa li fi ka cję do olim -
pij skich igrzysk, któ re od bę dą się w 2016 ro ku
w Rio de Ja ne iro. 

Kla sy fi ka cja koń co wa I Pu cha ru Pol ski Se nio rek:
1. Ma ri ka chrza now ska (Ku azS-uaM Po znań)
2. ju lia Wal czyk (zjed no cze ni Pa bia ni ce)
3. Ka ro li na chle wiń ska (Sie tom azS-aWFiS gdańsk)
3. emi lia ry giel ska (Sie tom azS-aWFiS gdańsk)
5. Mag da le na Knop (Sie tom azS-aWFiS gdańsk)
6. Han na łycz biń ska (Ku azS-uaM Po znań)
7. Ka ta rzy na Lech man (azS aWF Po znań)
8. Mo ni ka Pa li szew ska (Sie tom azS-aWFiS gdańsk)
15. Ma ria Ve tu la ni (KS WarTa Po znań)
26. ali cja Wia de rek (MKS KuSy Szcze cin)

An drzej Wit kow ski, re pre zen tu ją cy KS,,
War ta” Po znań, de cy zją Za rzą du Mię dzy na ro -
do wej Fe de ra cji Szer mier czej (FIE) bę dzie peł -
nił funk cję sę dzie go na XXXI Igrzy skach
Olim pij skich w Rio de Ja ne iro. Jest on wy cho -
wan kiem sek cji szer mier czej KS,, War ta” Po -
znań. W swo jej bo ga tej ka rie rze zdo był m.in.
w 1997 ro ku ty tuł mi strza Eu ro py ju nio rów we
flo re cie. W ko lej nych la tach zdo był Pu char
Świa ta Ju nio rów w 1998 ro ku oraz zo stał brą -
zo wym me da li stą mi strzostw Eu ro py se nio rów
w Ko pen ha dze w 2004 ro ku. Był rów nież wie -
lo krot nym me da li stą mi strzostw Pol ski. Obec -
nie peł ni funk cję tre ne ra mło dych flo re ci stów
War ta -Musz kie te ro wie Po znań oraz jest za -
stęp cą kie row ni ka Stu dium Wy cho wa nia Fi -
zycz ne go i Spor tu UAM. 

W dniach 1-10 paź dzier ni ka bie żą ce go ro -
ku w Ni cei od by ły się II Eu ro pej skie Igrzy ska
We te ra nów. Na im pre zie ro ze gra no 37 kon -
ku ren cji spor to wych, w któ rych udział wzię -
ło 7.500 ty sią ca za wod ni ków z 77 kra jów.

Wśród re pre zen ta cji szer mier czych, oprócz
pol skiej, zna la zły się sa me po tę gi od lat od -
no szą ce suk ce sy w tej dys cy pli nie: Fran cja,
Wło chy, Niem cy, Ro sja. Pol ska re pre zen ta cja
zdo by ła 6 me da li w po szcze gól nych ka te go -
riach wie ko wych: 2 zło te, 3 srebr ne, 1 brą zo -
wy. W ogól nej kla sy fi ka cji w kon ku ren cjach
szer mier czych re pre zen ta cja pol skich we te -
ra nów za ję ła 3 miej sce. Na to miast w ka te go -
rii wie ko wej 60-70 lat z uda ne go wy stę pu
za do wo lo ny jest flo re ci sta, pra cow nik Wy -
dzia łu Ma te ma ty ki i In for ma ty ki, prof. Zyg -
munt Ve tu la ni, re pre zen tu ją cy KS War ta
i KU AZS UAM Po znań, któ ry po wró cił
z trze cim miej scem w i brą zo wym me da lem
w szpa dzie. Adam Ba ra basz

(współ pra ca zyg munt Ve tu la ni) 
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Jesienne sukcesy florecistów UAM 
Marika chrzanowska, studentka wydziału Prawa i administracji UaM, po raz kolejny w tym sezonie
potwierdziła wysoką formę i wygrała 10 października w Gdańsku 21. turniej o Bursztynowy floret. 
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Sy mu la cja ata ku ter ro ry stycz ne go od by ła
się 25 wrze śnia. Zgod nie ze sce na riu szem
ćwi czeń na te ren obiek tu wtar gnę ły dwie

uzbro jo ne oso by. Ich ce lem mia ło być po zy ska -
nie środ ków che micz nych po trzeb nych
do stwo rze nia tak zwa nej „brud nej bom by”.
Spraw cy, uzbro je ni w broń gład ko lu fo wą i ka -
ra bin ma szy no wy, wzię li 11 za kład ni ków i za -
ba ry ka do wa li się w jed nym z po miesz czeń.
Po zo sta łe 30 osób, któ re prze by wa ły w bu dyn -
ku, po włą cze niu alar mu, ewa ku owa ło się
w bez piecz ne miej sce.

Wte dy do ak cji wkro czy li po li cjan ci. Naj -
pierw za bez pie czy li te ren wo kół bu dyn ku,
a na stęp nie roz po czę li ne go cja cje z ter ro ry -
sta mi. Ci w koń cu zgo dzi li się wy pu ścić ran -
nych za kład ni ków. Czte ry po szko do wa ne
oso by zo sta ły prze ka za ne le ka rzom do ocze -
ku ją cych już pod bu dyn ka mi ka re tek. Ak cja
an ty ter ro ry stów za koń czy ła się, gdy spraw cy
ata ku z za kład ni ka mi pró bo wa li opu ścić bu -
dy nek. Wów czas za trzy ma li ich ukry ci za au -
to bu sem funk cjo na riu sze. Gdy ter ro ry ści nie
sta no wi li już nie bez pie czeń stwa, za swo je
dzia ła nia za bra li stra ża cy i sa pe rzy. Jak się
oka za ło, spraw cy po zo sta wi li ple cak z bom -
bą, któ ry usu nął po li cyj ny pi ro tech nik za po -
mo cą ro bo ta.

Jak prze ko nu je Ma rek Ko wa liń ski z Ko -
men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po zna niu, ta -
kie ćwi cze nia są nie zwy kle istot ne.
Funk cjo na riu sze mo gli w prak ty ce spraw dzić
pro ce du ry zwią za ne z ewa ku acją, sy tu acją za -
kład ni ków, ne go cja cja mi, za trzy my wa niem

osób nie bez piecz nych, za bez pie cze niem ła dun -
ków wy bu cho wych i spraw dze niem obiek tu.
Do świad cze nie i wnio ski wy cią ga ne z prze pro -
wa dza nych ćwi czeń po zwo lą im le piej wy peł -
niać swo je za da nia – wy ja śnia. 

FC

Ter ro ry ści na Mo ra sku
dwie uzbro jo ne oso by wtar gnę ły do cen trum nanoBioMedycznego UaM i za bra ły 11 za kład ni ków. w bu dyn ku

za rzą dzo no ewa ku ację. na szczę ście to nie był atak ter ro ry stycz ny, a sce na riusz ćwi czeń, ja kie prze pro wa dzi li
na kam pu sie Mo ra sko po li cjan ci.
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Pra cow ni cy i stu den ci UAM – razem
około 600 osób – przy go to wa li dla go -
ści 240 róż nych wy da rzeń, w tym 120

warsz ta tów, pra wie 40 wy kła dów, bli sko 20 po -
ka zów, a tak że pre zen ta cje, wy ciecz ki, wy sta -
wy oraz gry i za ba wy nie tyl ko dla
naj młod szych. W Col le gium No vum moż -
na by ło wziąć udział w wy kła dach i kon kur -
sach ję zy ko wych, na Wy dzia le Na uk
Spo łecz nych – wcie lić się w ro le obroń ców
i oskar żo nych w roz pra wie są do wej, z ko lei
na Wy dzia le Pra wa po znać tech ni ki i tak ty ki
uzy ski wa nia in for ma cji przez or ga ny ści ga nia.
Warsz ta ty i po ka zy przy go to wa ło tak że Ob ser -
wa to rium Astro no micz ne, gdzie za po mo cą te -
le sko pów moż na by ło m.in. ob ser wo wać
gwiaz dy w mo men cie ich wy bu chu. 

Wy bu chy, za gad ki i lo dy
Naj wię cej atrak cji cze ka ło jed nak na Mo ra -

sku. Zlo ka li zo wa ne tam wy dzia ły prze ży wa ły
praw dzi we ob lę że nie. Przed Wy dzia łem Che mii
ko lej ka chęt nych do zo ba cze nia eks pe ry men -
tów i po ka zów usta wia ła się już przed bu dyn -
kiem. Praw dzi wą fu ro rę ro bi ły lo dy z cie kłe go
azo tu. O tym ja ką cie szy ły się po pu lar no ścią,
świad czy to, że za bra kło ich już o godz. 18, pół -
to rej go dzi ny wcze śniej niż za kła da no. Spo re za -
in te re so wa nie wzbu dzał też La bi rynt Pięk no ści,
gdzie sa mo dziel nie moż na by ło przy go to wać
ko sme ty ki. Tra dy cyj nie nie za bra kło tu też wi -
do wi sko wych, barw nych i wy bu cho wych po ka -
zów che micz nych. Po dob nie zresz tą jak
na są sied nim Wy dzia le Bio lo gii. Tu – jak
od lat – spo rym za in te re so wa niem cie szy ły się
warsz ta ty pod ha słem „CSI – Kry mi nal ne Za -
gad ki Wy dzia łu Bio lo gii”. Z my ślą o naj młod -
szych przy go to wa no na to miast pra cow nię
wiedź my i al che mi ka, gdzie moż na by ło do wie -
dzieć się m.in. o lecz ni czych wła ści wo ściach po -
szcze gól nych ro ślin. 

Te le wi zja od kuch ni
Na Wy dzia le Na uk Po li tycz nych i Dzien ni -

kar stwa zor ga ni zo wa no warsz ta ty w pra cow -

ni te le wi zyj nej. Każ dy z uczest ni ków mógł
tam sta nąć za ka me rą, wcie lić się w ro lę
dzien ni ka rza lub oso by udzie la ją cej wy wia du.
Bar dzo po do ba ją mi się te warsz ta ty. Przy szli -
śmy tu taj z na szym na uczy cie lem od hi sto rii
i od go dzi ny 17: 40 bie rze my udział w tym wy -
da rze niu – opo wia da ła przed ka me rą prze py -
ty wa na przez swo ją ko le żan kę Do mi ni ka ze
Spo łecz ne go Gim na zjum nr 1 w Po zna niu.
Po ka zu je my uczest ni kom naj bar dziej pod sta -
wo we rze czy: jak po win ni za cho wy wać się
przed ka me rą, jak ją ob słu gi wać, czym jest

„su rów ka” a czym „set ka” – wy ja śniał De nis
Ha la gie ra, stu dent dzien ni kar stwa i je den
z pro wa dzą cych warsz ta ty.

Lot ni cza eks cy ta cja
Krzy ki ra do ści i dzie cię ce pod sko ki moż -

na by ło zo ba czyć z ko lei na Wy dzia le Na uk
Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych. Tak dzie ci
re ago wa ły na na peł nia nie ga zem ba lo nu, któ -
ry sta nął przed bu dyn kiem. To nie je dy -
na atrak cja przy go to wa na przez Aka de mic ki
Klub Lot ni czy UAM. Na Mo ra sku za pre zen -
to wa no tak że na le żą cy do klu bu szy bo wiec.
Moż na by ło do nie go wejść, usiąść za ste ra -
mi i zro bić so bie pa miąt ko we zdję cie. Wzbić
się w po wie trze moż na by ło na to miast… we -
wnątrz bu dyn ku. Tam na za in te re so wa nych
cze kał pro fe sjo nal ny sy mu la tor lo tu szy bow -
cem. „Moc niej!”, „Szyb ciej!”, „W pra wo!”,
„Uwa żaj!” – krzy cza ły dzie ci ocze ku ją ce
na swo ją ko lej, do swo ich ko le gów i ko le ża -
nek, któ re aku rat ste ro wa ły ma szy ną za po -
mo cą drąż ków i pe da łów. 

Nie zwy kła ma pa
Na ko ry ta rzu z ko lei naj młod si mo gli

w bar dzo przy stęp ny spo sób zro zu mieć jak
od czy ty wać ma pę hip so me trycz ną przy po -
mo cy pro gra mu kom pu te ro we go, któ ry
za po mo cą rzut ni ka na no sił od po wied nie
bar wy i po zio mi ce na znaj du ją cej się
pod nim ga blo cie wy peł nio nej pia skiem.
Dzie ci prze rzu ca jąc pia sek i two rząc z nie go
gó ry do wia dy wa ły się, ja ki mi ko lo ra mi na ta -
kiej ma pie ozna cza się gó ry i gdzie znaj du ją
się prze wyż sze nia, a gdzie na ma pie te ren jest
pła ski. Atrak cją by ła dla nich tak że moż li -
wość do tknię cia frag men tów me te ory tu Mo -
ra sko. Star si z ko lei mo gli na to miast wziąć
udział w wy kła dach i le piej po znać je go hi -
sto rię. Noc Na ukow ców or ga ni zo wa na by ła
w Eu ro pie po raz dzie sią ty. W tym ro ku od -
by wa ła się ona te go sa me go dnia w 280 eu ro -
pej skich mia stach w 24 kra jach. 

Fi lip Cze ka ła
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Na uka przez za ba wę
dziesiątki autokarów i tysiące osób kręcących się między
wydziałami. tak wyglądał kampus UaM na Morasku 25 września.
tłumy jak co roku przyciągnęła noc naukowców. nie brakowało
spektakularnych eksperymentów, dobrej zabawy i ekscytacji,
szczególnie wśród najmłodszych uczestników imprezy.

zaćmienie księżyca poprzedziło Noc Naukowców
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Fotoreportaż Macieja Męczyńskiego
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